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TTyohodal oodslennio o godzinie 6. popołudniu, 
s wpjątkloa nlodsioli dni iwiąteoznyoh- 
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Lw ów  dnia 15. października.
W niedzielę popołudniu odbyła się w Bur- 

tu p od  p r e z y d e n c j ą  c e s a r z a  r a d a  mi -  
B i i t r ó w,  w której brali udział hr. Taaffe, mi
nister wojny br. Bauer i wspólny minister skar
bu Kality..

Cesarz wyjeefcał wczoraj do Heranu i będzie 
1  20 bm. z powrotem w Wiedniu.

W  sejmie c z e s k i m  wprewadzoną już zo- 
tała w sobotę sprawa młodoczeskiego adrasu. 

Marszałek zawiadomił aejm, iź posłowie Juliusz 
' Edward Oregr a 35 towaraysaarai postawili 
*nioeek, aby ns cesarski patent a 22. września 
1889 odpowiedzieć adresem, którego projekt zo- 
>tał odczytany. Odczytanie adresu, obejmującego 
10 arkuszy, zajęło pół godziny czasu. Adres 
^skazuje na dziesiąeieletnią działalność Bady 
Państwa, pedczas której oczekiwania Czechów 
ule spełniły się. Podnosi on dalej prawno - pnń- 
•twowe pretensje, wspomina o wyborze arcyks. 
Ferdynanda królem w r. 1527 i o wszystkich 
toomentaeh, odnoszących się de prnwno-nąńitwo- 
*ego stanowiska aż do roku 1858 (dyplom paź
dziernikowy, reskrypt wrześniowy, mowa tronowa
* r. 1871) i prosi o odnowienie samodzielności 
lertądu kraju na mocy jego starych praw, gayz 
inne instytucje nie mogłyby się wiyć i nie mo
głyby zupełnie zadowolaić ludności.

Po edezytania adresu oświadczył marszałek, 
U takowy będzie regulaminowo traktowany.

Naetępnie przedłożył posoł Zeithammer w 
imieniu Wydziału krajowego wniosek względem 
ttniany regulaminu aejmowego w tym duchu, aby
* dniu, w którym prz.dmiet jaki wejdzie na 
porządek dzienny w pierwBsem czytaniu, otrzy
mał wnioskodawca głos tylko dla uzasadnienia 
go, a dalsza dyskusja ograniczała się do formal
nego traktowania wnioskn. Poaeł Clam-Martiaitz 
Zaproponował, aby wnioiku tego nie odsyłano do 
{(•misji, lecz aby przystąpiono zaraz do drugiego 
jigo ezytania. Mimo ópozyeji Młodoczochów wnió-
ek ten został przyjęty, a po przeprowadzonej 
Ijskoaji, w której młodoezesey posłowie wskazali, 
iż wniosek Wydział* krajowego poztaWiony zo
stał umyślnie, aby mógł byś zastosowany zaraz 
Przy pierwezem czytania adresu młodoczeskiego, 
Przyjęto bet zmiany wniosek Wydziału krajowego.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do 
Ukonstytuowania kuryj. Wielkawłetnose wybrała 
Przewodniczącym księela arcybiskupa Schońborna, 
*stępcą hr. Kińskiego; kurja miast przdwddni- 

aząeym 8 ielca,■'zastępcą Dittricha, a kurja gmin 
wiejskich przcwodnieiąeym Jaidę, a ssstępeą 
Edwarda Gregra obu Młodoczechśw.

W ssjmie g ó r n o  - a-? !  Trj a'tf I t  M' 1 Oririi- 
•iono projotty do ustaw: o drogowej służbie po
licyjnej; o prawie mianowania nauczycielek do 
obót ręestryeh; o organizacji służby sanitarnej 
’ gminach 5 o pedjęeiu pożyczki w eumie trzeeh 
ttihonów ż^wdla miasta Liueu; o zmianie regu
laminu policji ogniowej. Ze eprawoidań Wydziału 
krajowego wymieniają: sprawozdanie o utworze- 
Siu banku hipotecznego, o kasach zaliczkowych 
systemu B*>ffeiaóna, wresieie o urzędach roz
jemczych dla gmin.

W sejmie m o r a w s k i m  wniósł Wydział 
krajowy przedłożenie o budowie kelei lokalnych 
Aa Morawie, proponujące zalecenie rządowi bu
dowę ważnych linij pierwszorzędnych i upowa
żniające Wydział do rokowań., z internowanymi 
*  sprawie budowy linij drugorzędnych.

D. 12 bm. otwartą została po czteromiesię
cznej przerwie nowa sesja s e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o .  Z ekazji tego oteercia wezwały li
beralne dzienniki opozycję do patrjotyeżnego 
Współudziału w pracy nad dziełem reformy. 
Dzienniki opozycyjne zapowiedziały natomiast, 
ża poaiadzenia muszą byś burzliwo, gdyż opozy- 
ejz żąda dymisji prezesa gabinetu Tiszy.

Zapowiedź ta sprawdziła się, bo chociaż 
nie było burzliwych . damonstracyj wprost prze- 
ciw prezesowi gabinetu, postawiono przecież już 
na pierwiżem posiedzeniu cztery interpolacje,

które są jakgdyby przygrywką do burzliwych wy
stępów opozycji.

Dap. Iranyi interpolował przedewezystkiem 
ministra honwedów Pejsrwarego w sprawie zna
nej afery w Monor, z ozarno-żółtą chorągwią. 
Ton przemówiedia tego przywódcy opozycji był 
spokojny i umiarkowany. Nie dotknąwszy ani 
słówkiem pamiętnej enuncjacji cesarskiej do bur-’ 
mistrza Monoru, dowodził Iranyi, , że używanie 
czarnożółtsj chorągwi w czasie rzeczonych ma
newrów howedzkiej kawalerjl, było naruszeniem 
ustaw, — pytał przeto ministra, skutkiem czyje
go to rozporządzenia zatknięto na mieszkaniu 
rzeczonego pułkownika honwedów chorągiew ecar- 
no-żółtą, od jak dawna praktykuje się to nadu
życie, i co minister zamierza uczynić, aby w przy
szłości zapobiedz takim wypadkom, sprzecznym 
z ustawami i głęboko obrażającym samowiedtę 
narodu węgierskiego? Minister przyrzekł dać 
odpowiedź na jodnem 1 najbliższych posiedzeń 
sejmn. ■

Następnie dep. Abranyi ze skrajnoj -lewicy, 
interpelując o teatr, uderzył w  namiętnej prze
mowie na ministra spraw wownętrzych, i doma
gał się, aby tenżo odebrał koneeajf na teatr hr. 
Mik. E(ttirhazy’emu, który w Totis wystawił teatr 
własnym koeztśm i raczy tamtejszą publiczność.! 
nieobyczajnemi oporetkami w niemieckim języku, j 
albo żoby zniewolił hr. Eiterhazy’ego do zmiany 
repertarza i wprowadzenia węgierskiego języka 
na tę soouę.

Trzecia interpelacja idop. Istakowiea, doty
czyła zwołania serbskiego synodu kościelnego i 
obsadzenia: patrjarehatu karłowiękiego, osieroco
nego od 9 miesięcy skutkiem śmierci poprzednie
go patrjarehy.

Wreszcie czwarta, dep. Horanszky’ego, z 
umiarkowanej opozycji, miął^ za przedmiot katae 
strofę szegedyńską skutkiem oberwania się wału 
nad Dunajem. ,i o o  . . .  v . y.

•• ' i>•• ■ ■ • !. •' v- ii - '-  1
K r ó l  M i l a n  bawi, jak sęiadomp, ;ę Pary* 

in i zwidzą wystawę. W niedzielę odwidził 
Gameta, przyczem oddawano mu wojskowe ho- 
uory. Prezydent wkrótce pożem oddał wizytą 
Milanowi. 1 j

Gościem w, Pąryżu —  jak donosi wiedeńskj 
latfblatt —  miał być także ^raóz dwa dńi kaią 
ż ę  F e r d y n a n d  bułgarski, lecz wraca jutró 
do Austrji i zabawi u matki.

Btąd francuski ofiarował marszałkowi At a ć 
M a h o n o w i godność wielkferó Sanelerza le^f" 
bonorowoj. K*. Magenty oświadczył, że czuje się 
wielce zanczycOuym1 tą propozycją, ale jej przy
jąć ńie ńieżę, ke Względu aa piietowaną dawniej 
godność prezydbhte Rżeezypospotite^.-

K e. B i i m  a r k  powróełć miął jo  ir' daiś dq, 
Eriedrioharube. Tak książę kanclerz jak i syn 
jego hr. Herb*rt Btsmark Otrzymali od cara por
trety jegoi oprawne w brylanty.

Serbski Oijek wzywa publiczność do skła
dek na rzecz przeszło tysiąca r o d z i n  C z a r n o -  
g ó r c ó w ,  którzy głodem nękani przeszli na te- 
rytorjum serbskie za zgodą władcy Czarnogóry.

Dzionnik Domówina donóśi, iż pojawi się 
wkrótce ukaz królewski x licznemi aWańsami 
oficerów.

H i s z p a ń s k i e ' k o r t a i y  zwołane zostały 
na dzień 29. b. m. Donoszą, że minister skarbu 
zamierza przy otwarciu korteeów wnieść projekt 
przemiany długu amortyzacyjnego na czteropro- 
vontowy stały, a oraz projekt umorzenia długu 
bieżącego. Bada ministerjalna zamyśla w zatoce 
tangiersbiej stacjonować stale eskadrę.

Z  I B e x li3 n .a ,.
Co mówił car z ks. Biąmarkiem przez 80 

minut? Oto pytanie, które pjppokoi wszystkich

Awanturnik i e m i i a r j n  z r o s y j s k i  
D o ł g o r u k o w  wyjechał' z Sofii dopiero na 
stanowcze przedstawienie Stambułowa, uczynione 
pośrednikowi w niemieckich interesach, który za
razem zastępuje interes* rosyjskie. Skónstatowa- 
nem zostało, iż Dołgorukew, odwołując się na 
pełnomocnictwo cara, wzywał ludność do po
wstania.

Figaro donosi, że ks. Dołgorukow przed wy
jazdem do Sofii bawił 8 dui we Wiedniu i mie
wał częste i. długie konferencje t ambasadorem 
rosyjskim.

Prizydsnt g a b i n e t u  w ł o s k i e g o ,  Cri- 
■pi, przybył do Palerma w towarzystwie innych 
ministrów i miał tam już wczoraj wygłosić wiel
ką mowę polityczną.

dyplomatów i publicystów — '*! nikt nie może 
dać na nie odpowiedzi. ’

Oficjalna prasa berlińska, która jedna mo
gła rzucić ełówko, dające się’ domyśleć tajemnic 
konferencji, między carem a kanclerzem — mil
szy zawzięcie. Jest więc wolne pole komb tiacyj, 
i tu szczegóły odjazdu, a zwłaszcza nowy toast 
cesarza Wilhelma, dają dnżo do myślenia.

Wprawdzie m łodj władca Niemiec zarobił 
sobie jnż w swem krótkiem panowaniu aławę 
cesarza wiele mówiąeege —  może być zatem, że 
w powodzi ałów, jakie z ust jego płyną, »ą i ta
kie, których ściślo brać nie należy — ale na 
wszelki wypadok nie można nie zwrócić na to 
uwagi, że między toastom przy obiedzie galowym 
a toastem, wniesionym w koszarach pułku cara 
Aleksandra, jest znaczna różnica wzmagających 
się ueenć przyjaźni. -1

Przy obiedzie nie wspóminał cesarz nic ani 
o państwach ani o armiach, tylko o zaprzyja
źnionych rodzinach panujących, w koszarach zaś 
tak rzekł:

„W  dniu takim jak dzisiejszy, w którym 
pułk, mający tak wybitną przeszłość, dostępuje 
zaszczytu, ii  może swojego właściciela oglądać, 
.godzi aię wspomnieć o owych czasach, gdy to 
mój dziadek, jeszcze jaktKT młodzieniec, wśród 
gradu kul pod Bar-eor-Auhe, zdobył Sobie W. 
krzyż św. Jerzego i właścieiolstwo pułku kaług- 
akiego... Przypominam dalej, ew* dni, w których 
^bie armie, rosyjska, i pruska^ramię ido ramienia 
walczyły i przy L i Bothiere krew przelewały 
wspólnie z tymi, które SebaStopola broniły taki 
odważnie a Ptewną sstarmoweły. Piję Więc 
na zdrowie naszych towarzyszy broni na po
myślność roayjskie) armii -r, niech żyją I*

Było to nieiaawodnie dość gerąco, a odpo
wiedź na tę mowę nastąpiła znowu dość chłodna. 
Car odrzekł po niemiecku tylko tyle: „Piję na 
pomyślność mojego dzielnego pułku gwardji i je
go oficerów!* — tylkę tyle;

Jąkżs sobie to tłumaetfyć?
Jeśli się do toastu cesarza Wilhelma do

rzuci miniatury w brylantach ; któremi ear raczył

b j przypuszczać, że przyszło do jakiegoś zbliżę-, 
ula się Kosji do Niemiec; jeśli- natomiast weźmie 
się na uwagę czysto atjkietalną odpowiedź cara, 
to chyba należałoby rzecz tak pojąć, że cesarz 
niemiecki robi umyślnie awansy, ażeby tylko 
świat przekonać, że wyczerpał wszystkie środki 
zbliżenia, lecz że mn się to w końcu nie udało.

Wyjazd carski z Berlina był wielce depry
mującym, ze względu na środki ostrożności, tó- 
re jeszcze więcej zostały rozwinięte niż w cza
sie przyjazdu.

Publiczności było bardzo mało, a przypi
sują to słocie, która nie dozwoliła wychylać się 
na ulice.

O godz. 11 przed południem odprawił pro
boszcz Maleew nabożeństw# w kaplicy ambasady 
rosyjskiej, na którem byli obeesi: car i w. ks. 
Jęrzy. Około południa przybył do pałaou amba
sady cesarz Wilhelm w uniformie jeneralskim. 
Sąsiednie ulice były przez kordony polieyjne zu
pełnie zamknięte. Miosikańcom zakazano stać 
przed domami; w pobliżu koszar mnsialy bramy 
domów być zamknięte, Stać na dachach równiaż 
nie było dozwolonem.

Po przybycia do koszar pułka im. Aleksan
dra odbyto się śniadanie, w czasie którego pierw
szy toast wzniósł komendant Banchbaupt na 
cześć cara.

Po dalszych toastach obn monarchów, opu
ścili car i cesarz o godzinie 2 koszary. Car o 
godzinie 8 oddał cesarzowej panującej wizytę po
żegnalną, a o godzinie 4 odjechał pociągiem oso- 
buym, który składał się z 15 rosyjskich i 5 nie
mieckich wagonów.

Na peronie byli obecni książęta, generało
wie, hr. Herbert Bismark, ambasadorowie Szu- 
wułów i Schwainitz. Es. Bismark był nieobecny. 
Cesarz Wilhelm przybył na dworzec przed 4tą 1 
i musiał kwadrans czekać, bo car się spóźnił.! 
Car pożegnał książąt i ambasadorów i wsiadł i  

do wagonu a z nim cesarz Wilhelm. W wagonie 
rozmowa trwała jaszcze krótką chwilę. Kiedy da
no znak do odjazdu, obaj monarchowie ucałowa
li się po trzykroć, i car zawołał dwa razy: „Au, 
revoir!u Do Ludwigslust, przybyli car i w. ksią
żę Jerzy ze świtą o godzinie 8 i 25 minut wie
czór na świetnie przystrojony dworzec. Przyjęci 
(ostali przez w.ks. Meklemburskigo i jego małżonkę 
(córkę rosyjskiego Michała Mikołajewicza) w to
warzystwie innych książąt. Służbę honorową peł
nił 17 pułk dragonów. Kaęola wojskowa odegra
ła hymn rosyjski. Car z wielkim księciem i jego 
małżonką pojechał w zamkniętym powozie przez 
„Schlosskoppel" na oświetlony bengalskim ogniem 
plac zamkowy, gdzie przybywających powitano 
głośnemi okrzykami. O godzinie 9 odbyła się 
uczta dworska, a w ciągu nszty wniósł wielki 
książę toast w języku francuskim na pomyśl
ność cara i jego małżonki.

* *
*

Tyle mówią telegramy o wyjaździe cara 
z Berlina.

Dołąezyć nam do tego wypada jeszcze tylko 
głos znanego korespondonta berlińskiego pół- 
urzędowoj KSlnische 2tg., który tak pisze:

„Rosja nie jest zadowoloną z obeenego sta
nu rzeczy i zbroi się, aby do dyplomacji swej 
dorzucić silny wojskowy nacisk, skore - kwestja 
bałkańska nabierze aktualności. Tego nikt zmie
nić nie zdoła i z tą niewzruszoną dążnością poli
tyki rosyjskiej musi się liczyć każdy polityk euro
pejski. Ale wftbec tego niewstrząśnionego zamia
ru panuje w Bosji niechęć do Niemiec, nie wy
nikająca wcale z położenia rzoczy, której uchy
lić nie może ani wspomnienie, że nieboszczyk 
cesarz Wilhelm do ostatnich chwil życia dobre 
stosunki z Bosją uważał za cel zdrowej polityki 
względem mocarstwa tego, ani przekonanie, że 
młody cesarz niemieeki uznaje eię pod tym wzglę
dem spadkobiercą zapatrywań swego dziada, ani 
nareszcie rozwaga, ża w danej chwili pośredni
ctwo Niemiec, żyjących w przyjaznych stosunkach 
z Bosją, mogłoby się przydać temu mocarstwu. 
Otóż na ńsanięeie a przynajmniej na złagodzenia 
tych niezem nieusprawiedliwionych, a wielką 
przesada' ąrzeszącjnh dysonansów. mncłabv wdIt- 
nąć otwarta f nfekrępowana zwykłemi dyploma- 
cycznemi względami wymiana zdań między spo
tykającymi się monarchami".

Otóż rzecz bardzo ' wątpliwa i niemal pe
wna, że taka wymiana zdań wcale nie nastąpiła.

Zdrowa myśl zwyciężą.
Szalona agitacja, jaką adjntanci stron

nictwa krakowskiego rozwinęli, ażeby tylko 
żyskać nowozaciężnych do swego obozu, za
czyna się zwracać przeciw nim samym — za
miast skupiać, sprowadza rozsypkę. Ogłoszono 
formalną subskrypcję ua stronnictwo prawiey, 
zaklinano na wszystkie świętości, aby tylko 
zyskać podpis — mówiono szeroko o potrze
bie wzmocnienia żywiołów konserwatywnych 
i konieczności walki, jeśli nie zemsty nad 
warchołami —  i tylko o jednej drobnej rze
czy przepomniano, tj. powiedzieć otwarcie, że 
to idzie o zszeręgowanie wiernych w obozie 
rządowym, powolnych na skinienie i gotowych 
do usuwania wszelkich przeszkód rządowi.

Nieuprzedzonym a ceniącym swą nieza
wisłość posłom, było nareszcie za dużo tego

szastania się. Jakoż wczoraj i dziś przyszło 
już do wyłonienia się pewnej grnpy posłów 
konserwatywnych, którzy nie są skłonni po
święcać sv.ą niezawisłość i iść ślepo pod roz
kazy Stańczyków. Wytwarza się w ten spo
sób stronnictwo sejmowego środka, niezbędne, 
jeśli jakaś rozumna równowaga ma nad pra
cami Eejsiu zapanować.

W każdej sferze życia, a więc i w po
lityce, rozstrzygają prawa logiki, a nie uznaje 
ich tylko ten, kto ich uznać nie chce. Argu- 
menta, nakręcane ną ten temat, że narodowo- 
konserwatywne interesa zyskają, jeśli wszyst
kie żywioły konserwatywne połączą się w je 
dnym obozie rządowym —  musiały się też 
rozbić o zdrową logikę posłów, którzy mają 
głęb-ze pojęcie swego stanowiska i nieco su
mienniej badają podstawy, na których dobro 
kraju spoczywa. Każdego zdrowo myślącego 
musiało to uderzyć, że bezwzględne napędza
nie posłów pod sztandar oficjalnej prawicy 
może mieć tylko jeden skutek, tj. ten, iż 
podniesie urok lewicy jako jedynego niezale
żnego stronnictwa w sejmie, i zamiast zre
dukować, wzmocni jej wpływ i znaczenie, a na
wet zasili ją liczebnie. Jeśli lewica liczyła 
na dalsze błędy Stańczyków, to ów szał gro
madzenia wszystkiego pod kapelusz rządowy, 
stał się istnym jej sprzymierzeńcem — i gdy
by on zwyciężył, sympatja wszystkich goręt
szych żywiołów w kraju musiałaby Btanąć po 
stronie otwartej opozycji.

My pojmujemy nieco odmiennie potrzebę 
jednoczenia konserwatywnych żywiołów i u- 
dział ich w pracy nad dobrem kraju Nie są
dzimy mianowicie, ażeby celem tej pracy było 
odgraniczenie się zupełne od żywiołów opozy
cyjnych, wyrzucanie ich poza sferę pracy oby
watelskiej, walczenia z opozycją ua noże, 
jako z czemś, co już do pnia narodowego nie 
należy.

Jeśli ma być korzyść z pracy nad naszemi 
sprawami publicznemi, to tylko wtedy, jeśli po
ważne koła konserwatywne wywierać będą bez po
mocy rządu siłę przyciągającą, jeśli praca ich słu
żyć będzie nie jednej klasie społecznej, nie 
jednemu czynnikowi i prądowi politycznemu, 
lecz obejmie sobą eały kraj i rozliczać się
Lędnio auulIeUillU - * ttMill u41 tłukami roawoj'*^
które z biegiem czasu w sposób zupełnie na
turalny prawa do bytn nabyły.

Ani kołom ultrakonserwatywnym ani też 
opozycji nie może&y przyznać prawa roz
strzygania w zakresie pracy ustawodawczej, a 
już najmniej rządowi, który w swym zakresie 
wykonawczym zanadto łatwo wpada w rutynę 
i kostnieje, ażeby mógł zachować potrzebną 
wrażliwość do odczuwania przeobrażeń, które 
się w społeczeństwie dokonywają.

Gdybyśmy wprowadzili w stosunki nasze 
człowieka obcego, ale myślącego zdrowo ł 
patrzącego trzeźwo, zapytałby niezawoduie: 
A gdzież jest partja tych, którzy, dalecy 
od interesów partykularnych, od pokusześ 
ulegania lnb darcia się do władzy, chcą 
służyć sumiennie całemu krajowi i przestrze
gać ściśle interesów wszystkieh warstw tego 
społeczeństwa? Gdzież są ci, co czerpiąc siłę 
w własnej niezależności, gotowi są wytykać 
błędy rządowi, kontrolować go rozumnie a 
bezwzględnie? Gdzież są ci wreszcie, co zdo
łają hamować zapędy partyjnej zaciekłości i 
żarliwość namiętnych przeciwników wyzyskiwać 
na rzecz kraju ?

Kolta z Dorsliiii oczyma
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M A U R Y C E G O  J O K A J A .
Przekład 

A. OALLIHH.

(Ciąg dalszy).

Tymczasem ketylion się skończył. Eliunia 
powróci!# do mamy, # i dama do towarzystwa 
powróciła na swoje miejsce; był niem ów fotol, 
który j a właśnie przywłaszczyłem był dla siebie. 
Pośpieszyłem zwrócić go coprędzoj prawowitej 
właścicielce, i chciałem się pożegnać; pani prze
cież uważała za obowiązek przedstawić mnie pa- 
nującemu na widnokręgu panu Bagotay’owi, który 
właśnie odprowadził ewoją tancerkę. Zawiadomiła 
go o mojem m&larskiem uzdolnieniu, i dodała, 
że w tych dniach mam robić portrąt jej córki 
olejnemi farbami, na co pan Muki Bagotay miał 
zaraz komplement na podoręezu.

—  Gdyby mnie przyszło robić portret pan
ny Elżbiety, uiyłbym na to krwi moj*j serde
cznej.

Na to Elżunia odparła mu z uśmiechem:
—  A toż byłabym wówczas całkiem ez#r- 

wona I
—  Przepraszam, moja krew jest błękitna.
Miałem niezmyśloną ochotę wbić mu wbok

■eyzoryk, aby zobaczyć *zy zeń popłynie indygo. 
(Matka jego była baronównę, ztęd ta błękitność 
krwi),

Popołudniu oznaczonego dnia pojawiłem się 
w domn matki Elżuni. Skrzynkę z farbami i płó
tno posłałem tam jn i naprzód przez służącą.

Ani w knrytarzn, ani w przedpokoju nawet 
ni# zastałem żadnej ałużebnoj duszy, i dla togo 
też trzeba było czekać, póki się kto nie znajdzie, 
coby mię zameldował. Tymczasem rad nie rad, 
zmuszony byłem słyszeć, co mówiono w przyle
głym pokoju.

— Jesteś łotr nikczemny, bezwztydnik!
Poznałem głos pani domu.
W odpowiedzi na to rozległ się wrzask 

protestujący.
— Dajcie mi kija! —  zawołała pani domu.
Wrzaskliwy głos przecież, który poprzednio 

słyszałem —  odpowiedział znowu:
— Madami, vous ites une friponne!
Śliczna rozmowa 1 Zdaje się, żem przyszedł

bardzo nie w porę.
Nareszcie drzwi się otwarły-i wyszedł słu

żący, obmacując sobie rękę. Widać było, że go 
bolała.

Zmięsz&ny, spytałem:
—  Uderzono was?
Na co służący odrzekł zakłopotany:
—  Nie, ugryziono 1
—- Aj, aj! więc tu gryzą służbę 1
—  Proszę, niech pan zechce wejść, czeza- 

ją już na pana —  rzekł służący.
Kiedy wszedłem, wyjaśniła mi się zagadka^ 

Osobą której pani domu nie szczędziła ubliża
jących ępitotów i która w zamian nie skąpiła 
jej również uprzejmyeh replik, była wielka sta
ra papuga, i ona to przed chwilą właśnie ugry
zła służącego w rękę. za co jej wymierzono karę.

Całe towarzystwo gorączkowo było wzbu
rzone. A było to liczne zebranie: pań i panów 
eo: niemiara. Pośród tych ostatnich wpadł mi 
zaraz w oczy Muki Bagotay. Główną osobą je
dnak w tem żebranin była papuga; nil nią skie
rowana była uwaga ogółu. Ten potwór uliberjo- 
wany na szaro, o czerwonym ogonie i wielkim

dzióbie, stał w groźnej pozycji w pośrodku sto
łu, zastawionego przyborami do kswy.

Jakimś sposobem udało się ptakowi otwo
rzyć moaiężną klatkę i naraz stanął eobie pośród 
towarzystwa zebranego przy kawie, na nakrytym 
stole.

— Ach I gdyby i mi tjlko nie wpadła na 
głowę! wołała jakaś podoszła dama, obn rę
koma chroniąc ewoje jedwabiste loczki nad czo
łem.

Nikt nia ośmielał się wyetąpić zaczepnio; 
służący, który chciał pochwycić zbiega, pokona
ny już był przez pierzastego buntownika. Poko
jówka oświadczyła, że zą nic w świaeie nie tknie 

apugi. Gospodyni domu wymachywała krótką 
trzcinką nad papugą, oeypując ją różnego rodza
ju obelgami ; ale wojowniczo usposobiony ulu
bieniec za każdym razem chwytał silnym dzió- 
bom trzcinę i nie puszczał, natomiast wymyśla
nia oddawał z sutym procentem.

Mojego wejścia nie dostrzegło niemal całe 
towarzystwo. Kiedym witał panią domn ujmują- 
eem: „Całuję rączki!" —  w odpowiedzi otrzy
małem: „Niogodziwy łotrze!" Jednakże dodano 
zaraz: „Nie do pana to powiedziałam." — „Tyś 
sama taka!" wrzeszczał zuchwały ptak nawzajem

—  No, poradź tu pan sobie, kiedy radzisz 
z rymami, panie rymarzu 1 — sainterpelował mnie 
Muki Bagotay.

Rymarzem mnie nazywa!
—  Nie przybliżaj się pan do ptaka! — wo

łała na mnie Elżnnia — i pana gotów dziobnąć 
w rękę, a wtedy nie mógłbyś już malować.

Tego jeszcze brakło; aby mnie straszono. 
Na przekór podeszłem ku ptakowi. Gdyby to 
był nawet orzeł, pewien jestem, że nie uląkłbym 
się go był w tej chwili!

Jakieś, jasnowidzenie chyba podszepnęło mi, 
jak należy mówić do takiogo mową ludzką wy
posażonego potworu.

—  Daj tu głowę!
Na tę odezwę spuściło ptaszysko naraz 

głowę, tak. ie  się aż oparło na dziobie. Ja zaś 
począłem drapać go palcem po głowie, co wido
cznie tak mu przypadło de gustu, że zaraz po- 
ezął trzepać skrzydłami.

Wtedy odważyłem się na dalszą apostrofę.
—  Daj tu łapę!
I papuga ku zdumieniu całego towarzystwa 

podniosła trójpalczestą nogę, i pochwyciła mój 
palec w szpony, potem z całą ufnością złożyła 
na nim dragą nogę i w ten sposób dała się 
zdjąć ze stołu. Ale to nie wszystko jeszcze. 
Kiedym tak ptaka trzymał na ręce, jak niegdyś 
łowcy sokoła, poczęła papuga, dziób swój ku mo
jej ręce spuściwszy, całować mnie zapalczywie. 
A pocałunki te powtarzała ze wszelkiemi wa- 
rjantami, prawdziwie skandalicznie. Panie śmia
ły się i pytały: „Od kogo też mogła się tego 
nauczyć?*

—  Dostałam tę papugę jeszcze za życia 
nieboszczyka męża —  rzekła gospodyni, jakby 
na wyjaśnienie.

Na zakończenie, pokonany sfiinks oznajmił 
mi swe imię: „Koko, lnby Koko!"

Zaniosłem więc Koka na powrót do klatki 
i posadziłem na bujającym pierścieniu, który 
ptak od razu zajął najspokojniej. Stanąwszy zaś 
na nim, złożył mi ukłon głęboki i z prawdziwie 
dziecinną intonacją pożegnał: „Uniżony słnga!"

—  Ne, to prawdziwie na cud wygląda —  
ozwała eię szanowna mama pełnym wdzięczności 
głosem. — Pan powinienbyś zostać pogromcą 
zwierząt.

— Myślę też zostać.
—  Jakto ? —  jakiegoż rodiaju zwierząt 

masz pan zamiar zostać pogromcą?
— Lndzi.
Tego jn i nie chciał nikt zrozumieć.

— No, panie poeto, ballada się udała —  
żartował sobie Bagotłay. —  Teraz zobaczymy czy 
i malarstwo nie zawiedzie.

— Jakże pan to chcesz widzieć?
— Tak! —  odpowiedział Bagat&y, zasa

dzając binokle na noB.
— W takim razie jesteś pan w błędzie. 

Kiedy ja robię czyjś portret, nikt przy tem nie 
może być obecny, prócz innie i tego, którego 
maluję.

W calem towarzystwie zapanowało najwię
ksze zdziwienie; każdy bowiem sądził, że tu od
bywać się będzie wielkie jakieś publiczne wido
wisko; i dla tego zebrało się liczne towarzystwo 
w błogiej nadziei, że zobaczy, jak to usta. oczy, 
nos i t. d. jakiegoś człowieka przenosi się ua 
płótno. Przysposobion dla mnie wielki stół okrą
gły, aby dokoła niego o ile możności jak naj
więcej zasiąść mogło osób, i wsparłszy się oń 
łokciami kierować mojem malowaniem: oko tro
chę wyżej, ten loczek spada nieco niżej, tu je
szcze trochę czerwonej, tu za mało biab-j farby!

Ja przecież oświadczyłem kategorycznie, 
że wobec takiego tłumu nie maluję, jest to bo
wiem moją zasad'. Ilekroć mam malować por
tret, oprócz artysty i modelu nikt nie może znaj
dować się w pracowni. Berabas robi tak samo.

Oświadczenie moje zaimponowało towarzy
stwu. Śliczna to rzecz jednak nmieć cośkolwiek. 
Musieli się z tem pogodzić, że Elżunia siedzieć 
będzie sama ze mną w przyległym pokoju, ma
jącym jedno tylko okno. A i tego jedynego okna 
dolna połowa jeszcze musiała być zasłonioną pa
rawanem, dla osiągnięcia lepszego efektu świa
tła, i nikomu nie wolno było przeszkadzać do
póki trwała sśance artystyczna.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Środy dni 10. Października 1889.

Taka grupa jest niezbędną i takiem mo
że być tylko konserwatywne a znpełnie nie
zawisłe centrom. Pomiędzy prawicą, która, jak 
to świadczy nieszczęsna sprawa gorlicka, wię
cej dziś myśli o zemście nad opozycją i o 
walce, zamiast o pracy spokojnej —  a po
między lewicą, pohopną do zbyt stronniczego 
wyzyskiwania terenn dla celów swych partyj
nych —  potrzebną jest niezbędnie grupa po
słów spokojnych, rozważnych, przedmiotowych 
i nie widzącyeh przed sobą nic, prócz sumien
nej służby dla dobra kraju.

Organizacja grapy takiej nie jest rzeczą 
łatwą. Czemże bowiem może wabić jej obóz 9 
Gzy urokiem władzy 9 Gzy nadzieją zaszczytów i 
korzyści osobistych 9 Łub czyż może, jak grupa 
opozycji, kusić tą upajającą zmysły ponętą 
walk opozycyjnych, stawiających walczącego 
na koturnie bohaterskimi

Wszystkiego tego nie ma obóz środkowy 
do rozdania — owszem wymaga zrzeczenia 
się zaszczytów i korzyści, lećz może zato dać 
głębsze od nieh zadośćuczynienie wewnętrzne, 
Ie się nie zboczyło z tego prostego gościńca 
cnót obywatelskich, na którym dąży się do 
wiernej służby dla krajn — a nic więcej.

Nie błyskotliwa to rola, i nic łatwo też 
zdecydować się na nią. Dziś szczególniej, gdy 
w wielkiej akcji zniesienia prawa propiiiacyj- 
nego i pod niejednym innym względem, całe 
prawie ziemiaństwo zawisło tak bardzo od 
rozstrzygających w tej sprawie czynników 
rządowych — wymaga wybór stanowiska nie
zależnego pewnej odwagi cywilnej. A przecież 
zapatrywanie, iż tak być powinno, bierze po
woli górę nad kierunkami serwilistycznemi, 
które kraj o niejedną szkodę przyprawiły. 
Żywioły niezawisłe gromadzą się, i jeśli nie 
dziś to jutro wyłoni i utrwali się środkowe 
stronnictwo konserwatywne, które będzie zba
wienną korrekturą już to zapędów ultrakon- 
serwatywnyeh i pokus wszechwładztwa rządo
wego, już to wybryków opozycji, tracącej z oka 
warunki narodowego rozwoju.

Bank krajowy.
Pomiędzy sprawozdaniami, które dziś Tbz- 

dane zostały posłom mieści się sprawozdanie 
Wydziału krajowego o B a n k u  k r a j o w y m .

Najdonioślejszą czynnością Banku było wy
dawanie pożyczek komunalnych i hipotecznych. 
Wydawanie pożyczek komunalnych 1. emisji 
ustało z końcem roku 1888. Stosownie do §. 2. 
przepisów o wydawaniu przez Bank krajowy po
życzek komunalnych przygotowano tych 5 prc. 
obligacyj I. emisji na sumę 5 milionów złr. 
Z tego zapasu emitowano po koniec grudnia 
L888 pożyczek komunalnych obligów na sumę 
lominalną 1,521.000 złr., resztę na sumę blisko 
oółczwarta miliona złr. zniszczono jako papier 
lezwartościowy. Z pożyczek komunalnych I. 
unisji Banku krajowego korzystały następujące 
dasta: Trembowla 40.000 zł.. Jaworów 20.000 

tł., Zaleszczyki 20.000 zł.. Dukla 10.000 zł. Sa- 
iok 30.00U zł., Gorlice liJ.UUO at., 'oagcrze
10.000 zł.; największe pożyczki wzięły musta 
lołomyja 120.000 zł., Brody 200.000 zł. i Sta
nisławów 300.000 zł. Nadto korzystały z tych 
tożyczek powiaty: wielicki 80.000 zł., trembo- 
relski 30.000 zł., łańcucki 40.000 zł., tarnobrze
ski 30 000 zł., kamionecki 15.000 zł., lwowski 
<0.000 zł., podhajecki 10.000 zł. sokalski 15.000 
ł., żółkiewski 45.000 zł., tłumacki 40.000 zł., 
lielecki 25.000 zł., rzeszowski 6.000 zł., dą- 
rowaki 25.000 zł., razem 381.000 zł. przypada 
ożyezek udzielonych powiatom. Beszta przypada 

..a gminy pomniejsze.
W poczet miast, w których Bank krajowy 

iOże w myśl §. 4. ust. 2) statutu bankowego 
dzielać pożyczek na zapisane w księgach hipo- 
tcznych domy mieszkalne, podlegające podatko- 
i domowo-czynszowemu, zaliczył Wydział kra

m y dodatkowo Brody, Podhajce i Zaleszczyki, 
to w uwzględnieniu próśb odnośnych Wydzia- 
w powiatowych.

Od założenia swego do końca roku 1888 
Izielił Bank krajowy 232 pożyczek n a większą 
!asność w kwocie 8,182.000 złr. najwięcej wy- 
io promes w r. 1886 i 1887 tj. przed kon- 
irsją listów Towarzystwa kredytowego ziem- 

akiego; na realności miejskie udzielił Bank kra
jowy w tym czasie 683 pożyczek na 6,138.750 
złr., z czego wypada na Lwów 3,452.000 złr. 
na Kraków 1,513.000 złr., na resztę 16 miast
1.172.000 złr.; na posiadłości włościańskie udzie
lono 882 pożyczek na kwotę 814.000 złr. W dzia
le bankowym posiadał bank obcych kapitałów 
2,286.352 złr.; portfel wekslowy obejmował pra
wie zawsze weksli no 2 miliony złr. Ogólny 
obrót ze wszystkich operaoyj Banku wynosił 
w r. 1888 155,854.950 złr. a obrót kasowy 
89,378.985 złr. Zysk netto osiągnięty w r. 1888 
wynosił 58.106 złr.

Sprawy sejmowe.
Komisja budżetowa rozdzieliła już referaty 

pomiędzy swoich członków. Jentraluym sprawo
zdawcą budżetu krajowego obrano p. Stanisława 
hr. Badeniego.

„Dochody® przydzielono p. Zagórskiemu.
W  dziale „wydatków" rubryki „Koszta re

prezentacji kraju i koszta zarządu" opracuje p. 
Adam Skrzyński. „Koszta leczenia" p. Marchwi
cki. „Koszta szczepienia i wydatki sanitarne® p. 
Goldman. „Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
i utrzymanie pomników historycznych" p. Ro- 
mańctuk. „Akademia umiejętności, krajowy fun
dusz szkolny i Bada szkolna krajowa" p Ma- 
deyski. „Szkoły żeńskie i inne zakłady naukowe, 
tudzież subwencjonowanie czasopism naukowych* 
p. Jan hr. Stadnicki. „Teatry i towarzystwa mu
zyczne" p. Stanisław hr. Badeni. „Kwaterunek 
żandarmerji i wydatki na szupaśniotwo“ zarezer
wowano p. Bilińskiemu w przypuszczeniu, że 
przez sejm de komisji budżetowej wybrany zo
stanie. „Drogi krajowe" referoje p. Stanisław 
Jędrzejowicz. „Szpital lwowski i fundusz pod
rzutków we Lwowie" p. Marchwicki. „Zakład 
kulparkowski i szpital krakowski" p. Czyżewicz. 
„Budowy wodne i melioracyjne* p. Skałkowski. 
„Umarzanie pożyczek" p. Goldman.

Szkoły: dublańska, czernichowska, szkoły 
rolnicze i  weterynarji" objął p. Abr&hamowicz.

„Wydatki na cele przemysłu" p. Bobrzyński 
„Bezmaite wydatki" p. Stanisław Badeni.

Preliminarz funduszów samoistnych tj. po
licji krajowej, funduszu domestykalnego, kultury 
krajowej, funduszu stanowegs sisrocińskiego Ale
ksandra hr. Stadnickiego, pożyczki krajowej z r. 
1878 i funduazu podrzutków w Krakowie opra
cuje p Goldman.

Z amknięcie rachunkowe funduszów krajo
wych i dotowanych przydzielono panu Goldma
nowi;, .!

1 imkni cie ruchu funduszów samoistnych 
(stypendja) zarezerwowane dla p. Bilińskiego.

Sprawy fundacji skarbkowskiej przydzielono 
p. Skałkowskiemu.

Preliminarz indemnizacyjny i zamknięcia 
rachunkowe funduszów indemizacyjnych poruczo- 
no p. Włodzimierzowi Kozłowskiemu.

Z przedłożeń komisji budżetowej przydzie
lono sprawozdania Wydziale w przedmiocie od
pisania lub zniżenia gminom: Gródek, Badomyśl, 
Zabokruki i Szydłewce prestacyj na nłace nau
czycieli p. Madeyskiemu.

Referat sprawozdania o szczepieniu ospy 
krowianką poruczono p. Goldmanowi.

Sprawozdanie w przedmiocie osuszenia ścia
ny szpitala krakowskiego załatwi p. Czyżewicz, 
któremu także przydzielono sprawozdanie w przed
miocie budowy domu przedpogrzebowego na 
składanie zwłok sekcjon wanyeb w krakor ikich 
zakładach uniwersyteckich.

Przedłożenie w przedmioci. przybudowani* 
traktu de gmachu dla żandarmerji zarezerwowa
no dla p. Bilińskiego.

Sprawozdanie co do subwencjonowanie pod
ręczników dle szkół średnich opracuje p. Jan 
Stadnicki.

Wniosek p. Klemensiewicza co do zapomo
gi dla pogorzelców w Bobrowej przydzielono p. 
Stanisławowi Badeniemu, zaś wniosek p Huryka 
zarezerwowano dla p. Bilińskiego.

Komisja a d m i n i a t r a c y j  na  wybrała pp. 
br. Z iem  i a ł k o  w s k i e g o  przewodniczącym, 
Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego zastępcą prze
wodniczącego, sekretarzami zaś pp. Wiktora i 
Mikołaja Torosiewicza.

W komisji tej oddano referaty jak nastę
puje:

Sprawozdania Wydziału krajowege o fun
duszu pożyczkowym na budowę koszai i z pe 
tycji wiecu miast w sprawie kwaterunku wojska 
poruczono p. Piłatowi; sprawozdanie ./ przed
miocie ustawy łowieckiej p. Adamowi Jędrzejo- 
wiczowi; sprawozdanie w przedmiocie sńśzego 
najmu koszar dla żandarmerji i pedwyższenia 
noclegowego przez skarb państr > opłacanego 
p. Zywickiemu ; sprawę wyłączenia -przysiółka 
Chatki p. Teliszewskiemn, o wyłączeniu Pawio
wej p. A. Wodzickiemu, a sprawozdani* o prze
niesieniu gminy Iskań do okręgu Bady powia
towej przemyskiej p. Wiktorowi.

*
* *i

Ukonstytuowały się dalej następująca ko
misje

Komisja g ó r n i o z a  —  prezes p. Goray- 
ski, zastępca prezesa p. Cham ec, sekretarz p. 
Ohrymowicz.

Komisja a s e k u r a c y j n a  —  prezes p. 
Męciński, wiceprezes p. Słonecki, lekretr rz p. 
Butowski

Komisja g m i n u * .  — prezes p. Ziemiał- 
kowski, wiceprezes Alfons Ozaykowski, sekretarz 
p. Lassocki.

Sejm krajowy.
Posiedzenie III. d. 15. paśdniemika 1889.

Początek o godz. lite j 25 m. przed połu
dniem. Urlop 8-dniowy otrzymał p. Strzygowski, 
8-dniowy Ochrymowicz. Ks. biskup D u n a j e w 
s k i  ze względów zdrowia i zajęć nie mogąc brać 
udziału w pracach sejmów, skłai i mandat do 
komisji szkolnej.

W  miejsce jego nastąpi uzupełniający wy
bór jednego członka do tej komisji.

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
pomnożyć liczbę jej członków e jednego z po
wodu przydzielenia właśnie tej komisji wniosku 
p. Huryka.

Z porządku dziennego aprawozdauie Wydz. 
kraj. o przydzielenie przysiółka Dwerzyska do 
gminy Pewli małej w pow. Żywieckim i utworze
nie osobnej gminy z Wul' Turebskiej, przeka
zano komisji administracyjnej, sprawozdanie o 
banku krajowym, do komisji bankowej, ynilosek 
Z o l l a  o zniżeniu taryfy telegraficzne; dc 1 .osji 
(która wynosi obecnie 14 ct. od wyrazu, i jest 
najdroższą w Europie) oddano komisji admini
stracyjnej, a do komisji gospodarstwa krajowego 
przesłano wniosek p. K r a m a r e z y k a  n spra
wie zarazy na trzodę. Przy tej sposobności szan. 
poseł wymownemi słowy skreślił położenie ludu, 
nękanego kontumacjami rozmaitego rodzaju wbrew 
wszelkiej raojonalnej potrzebie.

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
500 złr. zapomogi dla pogorzelców Bobowy, gdzie 
na 132 domów zgorzało 97; rodzin bez dachn 
pozostało 172. Stodoły uratowane. Całą szkodę 
obliczono na 800.000 złr.

P. S i r k o poparty przez p. Bożankowskiego 
wniósł naglącą zapomogę dla wsi Ożydowa, gdzie 
zeszłej nocy spłonęło 57 domów. Wniosek ten 
odesłano do kom. budżetowej.

Nastąpiła dahza weryfikacja wyborów. Po 
uznaniu ważności wyboru dr. Ziemiałkowskiego, 
dłuższa rozprawa powstała nad wyborem ministra 
Zaleskiego w okr. kossowskim.

Mianowicie p. O k u n i e w s k i  przytoczył 
cały szereg presyj i nadużyć tam praktykowa
nych. Aresztowano wyborców lub straszono ich 
aresztem, i głosowanie przy wyborach odbywało 
się pod asystencją żandarmerji, eheć komisje 
s ą d o w e  nawet nigdy nie czują potrzeby ota
czać się strażą. Jak dalece zagadkową była pro
cedura przy wyborach, świadczy fakt, że ze wai 
szczerze ruskiej Żabie, s z e ś c i u  ż y d ó w  figuro
wało jako wyborcy. P. Okuniewaki wniósł tedy 
unieważnienie wyboru p. Zaleskiego.

P. M e r u n o w i c z  nie bierze za złe p. 
Okuniewskiemu i jego kolegom, iż kwestjonują ta
kie wybory. Wynika to z natury walki, Jaką się pro
wadzi. Nie potrzeba też środków demoralizacyjnych, 
jakimi się posługiwano, ale grzeszyły pod tym 
względem obie strony. Niesłusznie jednak pano
wie przeciwnicy tylko takim środkom przypisują 
swojo klęski wyboraze. Przyczyna jest głębsza. 
Trudno przypuścić, aby 2 miljony Indu tylko z* 
wódkę i kiełbasy dawało się używać do głosi wa- 
nia. Powód jest ten, że Ind nie wszędzie was 
uważa za reprezentantów Bugi, bo obi! tak zwa
ny ruski składa się właściwie teraz z rzęch ka- 
tegorji: z socjalistów, narodowców i pauslawistów,

którzy walczą ze stbą i podkopują się nawzajem. 
a jednak przy wyborach jeden tworzą komitet. 
Potrzebowali poparcia duchowieństwa, więc u< tli 
się do metropolity. Fen inłądnł usunięcia z ko
mitetu Dziedzickiego (b. redaktora Słowa), ale 
komitet nie uczynił temu zadość. Dziedzicki zo
stał nawet wiceprezesem komitetu. Mówca za
przecza im tedy prawa do przemówienia w imie
niu Businów. Polacy sprzyjają rnzwojowi ludu 
ruskiego w interesie przyszłości, i pracują sami 
nad jego uświadom' ńiem.

Komisarz rządowy p. Ł o z i ń s k i  ubolewa, 
że z Kossowskiego nie był pod n y  żaden pro
test, bo rząd byłby dochodził nadużycia. Obecnie 
uczyni to ze wszystkięmi faktami, przytoczonymi 
przez p. Okuniewskiego,

P. A n t o n i e w i c z  wyraził zdziwienie 
w o je , jakim sposobem Merunowicz mógł wystę 
pywać. przeciwko mowie Okuniewskiego, skoro 
ten o niezem innem nie mówił, jak. tylko o te- 
roryzmie organów rządowych. Zresztą odmawia 
p. Merunowiczowi prawa wytykać coś Rusinom, 
bo jeżeli kto, to on „obmawia" swoich wybor
ców, i udaje Pusina, a jest właściwie herma
frodytą.

P. M e r u n o w i c z  odpowiedział na to, iż 
należy do tych Businów, którzy Polaków nie 
uważają za „cudzych", i zabierając gi„ właśnie 
przy weryfikacji ministra Zaleskiego, uć.ynił to 
w swojem własnen imienin, a nie w imieniu 
stronnictwa (lewic'’ de którego nal«zy.

Pe tej dyskusji uznan wybór p. Zaleskie
go za ważny. Przeciwko wyborowi Ant. R adzi
ckiego w krakowskim powiecie nadszedł lopiero 
wczoraj protest do .ejmu, cc do któregi p. re
ferent Pietruski mniema, że jako nieformalnie 
wniesiony (bez podpisu żadnsgc posła) nie może 
być przyjęty.

P. B o n i n w . c z  i A n t o n i e w i c z  
sprzeciwili się temu zapatrywanii biurokraty
cznemu, a p. Bomanowiez podpisał nawet na
tychmiast owo podanie, żądając odroczenia we
ryfikacji dla zbadania wniesionego protestu.

Słabą większością głosów Izba nie zgodziła 
się na odroczenie. Wybór A. Wodziekiego uzna
no za ażi y, następnie takie Olpińskiego i Ed. 
Baczyńskiego.

Przy wsrynktsji wyborczej p. Mik. Torotie- 
wicza, wystąDił p. Bomańoznk z ostrą krytyką 
postępowania namiestnika podczas wyborów. 
Wbrew zeszłorocznej zapowiedzi jego, bezstron
ność organów politycznych odnosiła się tylko do 
pewnych okręgów. W innych zaś dopuszczani lię 
nadużyć,- o Irtóryeh -: dziennikarstwu nie wolno 
był wspomnieć naw. t, mimo znanego okólnika 
ministra Schonborna do prokuratorów. Mówca 
apelował tal do Polaków Jzk i do rządu, tby 
zainaugurowali odmienną politykę;

P- B <m  w a d o t  ś k i odpowiedział, że 
zmiana te, polityki rnwltfa ód tyci panów, ató- 
rzy ti się mienią reprezentantami Basi, e grożą 
wypędzeniem Polaków' i  rem i, ód wieków przez 
nich' zamieszkanej, i ofiarami bronionej oó 
wrogów.

P. R o m a ń c z u k  zapewnił, iż nikt i  nich 
nie myśli o jypędzenip Polaków, ale Rusini do
magają się tylko równouprawnienia na ■* »j wła
snej ziemi, na zasadach pobratymstwa plemien
nego i chrześciańskieg.

P. G o 1 e j e w s k i przypomniał a -  co zeszło
roczną manifestację ruskich oosłów, tórz w 
odezwie publicznej nazwali Po! ków „ezużyi lu- 
de". Dzisiaj Romańczuk mówi o potrzebie arka
dyjskiej. igody, va szczypie gdzir tyłku możi. 
Wszyscy na tej ziemi rodzeni, jesteśmy Busi-

i «.iW nt* Uic,, L oię-' jaliizni'
umyślnym Rusinem.

Pe przemowie referenta Pietruskiege który 
wspomniał o zabiegach Mikołaja Torosiewicza 
około dobra ludu w powiecie Rohalyńskim, ’ Wy
bór f«u zatwierdzono,

Następnie zatwierdzono wybór p, Okt. Pie- 
truskiego, pozostawiając w zawieszeniu ratyfika
cję wyboru drugiego wraz z nim wybranego po
sła Dzieduszyckiego, rzeciwko któremu wniesio
ny od obywateli syryjskich protest wymaga je 
szcze zbadania.

Pp. R a y s k i  i tow. interpelują komisarza 
rządowego, dlaczego petycja 80 gmin pow. Ende
ckiego, o opust podatków zeszłorocznych z po
wodu myszy, dotąd nie znalazła uwzględnieuia?

W  końcu odczytano dwa wnioski p M e- 
r u n o w i  c z a :

1) o utworzeni, funduszu gospodarstwa kra
jowego na nagrody, za°iłki i pożyczki dla prac 
około podniesienia kul<ury ziemi. N fundusz 
ten. mający być administrowanym przez Wy
dział krajowy, ma w budżecie na r. 1890 wsta
wić się suma 10.000 złr.

2) Na popieranie spółek. syst. Reiffeisena 
wstawić do budżetu 1000 złr.

Koniec posiedzenia o guazinie 2 • pól. Na
stępne we czwartek l ite j zrana.

Kronika miejscowa i inisloiscowa.
Lwów dnu 15. paidgierni&a.

* „Cnaś* bywa rozkosznym, Kiedy się irytuje 
i kiedy się zabiera do kąsania. Bezzębny safanduła 
krakawiki w chwilach takich klnie jak huzar i rzuca 
grubjaństwami jak pijany furman. Obecnie jest Oa- 
geta Narodowa przedmiotem jege irytacji i na niej 
ehoe wypróbować a«roje wstawione sęby, ■ it  kąsa
nie nie idzie mu gładko, więo srzędsi i wypiiaje 
wszystkie przezwiska r» słownika gburów. Czy się 
jednak gedzi, w ol iii t k ważnej dla kraju, by 
dziennik, pozujący ar powagę, tracił tak dalece kon- 
tenani i poważną 4ya< izję uniemożebniał niesma- 
tznemi konceptami? A  .gdyby i my tą zamą . bronią 
wnlezyć zaczęli? Przecież i w naszym kałamarzu 
atramentu dożyć, a zaprawić ge błotom za przykła
dem Cmosu, rzeez łatw Już pedczas agitacji wy
borczej pi iztrzogaliśi C»a» kilkakrotnie, że nie
sumienną swą przesadą i jątrzeniem źle zluży zpra- 
wie konsorwitywnej i że ibybn dlatego mąei wodę, 
by kilku jege klientów /łowiło dla siebie mandaty 
poselskie. Z powM*’-  najspokojniejszych rebił Ceas 
siedlisko strasznych upier*w i zastraszonym narzucał 
jake kandydatów ludzi z zwój koterji, którzyby 
w normalnym atanie nigdy mandatu zdobyć nie 
zdołali. Jozt więo metoda w takiem mąeeniu —  
a dziś mamy do esy niania z powtórzeniom tej me
tody na terenie sejmowym. T»m mandaty, a tu pó- 
■ady są de wyłowienia —  więo keehaay Oaaeie nie 
irytuj się tak bardzo, bo się w tym kraju wazy asy 
znamy.

* Mianowaniu. Krajowa dyrekcja skarbu za
mianowała keneepistę skarbowego, Miel a Maritoza- 
ka, inspektorem pedatke ym w IX. kiaaie rangi, 
keneeptewyeh sai praktykantów akarbewjeh, Jana 
Gryehowskleyo i Stanisława Badowskiego, konoopi- 
stami zkł-bor oni w X. klasie rangi.

Bada sskolna krajowa zamianowała: tymcza
sowego nauczyciela szkoły etatowej w Suehedełach, 
Piotra Jakubowskiego, stnłym nauozyaieltm „zkoły

etatowej w Suohodołaob; tymosazewogo nauasyoiola 
zskeły etatowej w Gajach starobrodsklob, Alojzego 
Pawła Konopskiego, stałym lanezyaiolom ezkeły eta- 
wo) w Gajaeh eia-ebrodzkiob; tymozasową nauezy- 
oiolkę, Weronikę Zawadyńską, w Haliczu, stałą ua- 
uezyoielką kierująeą 2-klasowej szkeły etatowej żtń- 
akioj w Haliosu. tymozasową nauozyoielkę młodszą w 
Muzzyuis, Julię Ortyńską, stałą uauezysielką młedzzą 
dwu-klazewej szkoły etatowej w Muszynie.

* Ca. W indlschgrfitz był d. 12 bm. w Bro
dach, cwidzał tamtejszo koszary, wieezerem udał się 
do pobliskiej wioski w Ditkowieaoh, a 13. bm. odje
chał do Złoozowa

* D r. Feliks Szlachtowskl, prezydent miasta 
Krakowa, bawi we Lwowie.

* Dr. K arol W nrst, notarjuzs, przeniesiony
z Kozsowa do Lwowa, ebejmuie tu urzęi wanle d. 
20. b. m.

* P io tr  Knnnll, j»ner»»-porucznik i adlttus 
U . korpusu, prfwieziony został do Pragi i epiśoił 
nasze miasto.

* JE F ilip  Zaleski, nister dla Galicji, przy
był wczoraj do Lwowa, i pojawił się dziś w Iibie 
zejmowei, powitany bardzi serdecznie rzez pezłów.

* P . K oryt iwsk rad w miiizteijalay przybył
wosorol de Lwowa, towarzysząc p. ministrowi Duna- 
jewakf ni

* Z ye  / t o  arzysklego. D. 12. b. m. odbył 
■ię we Lwowie u ks. Bernardynów ślub dr Emila 
Woehslera, ż panną Kazimierą Wierzbowską.

W Kępsezyńeżpb odbyły się 12. bm. saręoiyny 
marji br. Buwc rowsulej z Adamom hr. Gołuch e wskim.

* Zm arli. W Tarnowie zmarł w 78 r. życia 
Szczęsny Maksjmewiok., były ofieer wejsk anstrjaokioh, 
rotmisti. bonwedów z rpnsu Bema w 1841 r., ie- 
wódca oddziału w 1863 r. pod Jeziorańskim. W osta
tnich latąob zmarły praoował w starostwie tarnow- 
gkiem. W pogrzebie wzięła udzie bardzo liczna pu- 
t>lU M-

W Bagoezoay zmarł w 67 r. życia Jan Nep. 
Lonklewioz, rodem z Krozaa. żołnierz a 1863 r. po 
smunyeb v /padkaoh wyemigrował do Am ryki, skąd 
pe 11 lataob wróoił io krajn i -^miesakał w Bad- 
goszosy, łubiany przez obywateli I ludu.

Na dworóu kelei żel. mej w Betumie, w di - 
dze po Baku, udająó eię na pozadę ezłonka sądu 
okręgowego, zmarł Józef Biernacki, od lat siedmiu 
■ędzia pokoju w Snehumie. Był to człowiek ni
kłej energii, nozyOn; sźlhóhetny i prawy, a przytem 
mąż niepoipelite riedzy faehowol. Miaató Snchum 
nezeiło pąmięó umarłego, aprowiająo mn pogrzeb ko
sztem właznyi

* N abożeństwo kaaobne za. duszę tp. Tadeu- 
■zt Kozciu lzŁ uaoiolnlki sił zbrojnych edbyło się 
dziś rano w kościele 00. Dominikanów. W  czasie 
nabeiońztwa ipiownł na ebórse p Ta. Berkoj iki, 
osłonei .Eoha" z Możnie zeerań1 publioznofl. ed- 
śpiewała kilka pii .ni Jstrjotyezne-religijnyoL.

'am.ętną tę reoznieę w dziejach Pelzki obwie
ści* złodziei miasta przez wywiezienie ozarnej flagi 
ną kepeu Unii Lnbel«H,j.

V E: ąd agitatorem. Ga*na LwowsJea .y- 
ozyła wczoraj bre-zurę Jr. 8t»ui«ława Madoyzkiego 
P> t. „Nazza opozycja".

* T ow a filia pocBt«-fa Z dni^m 1. liztopud 
1889 itwartą z*ŝ > a ,w obrębie miazta Lwowa pod 
1: 361 (1 er. 2) Sróómtf Mo, przy ulicy Sobieek goi 
w h ó̂rej nadawać będzie meżqa listy i korespendsn-. 
oje elkiogo redaąję. listy pienię*! rzf yfld fraok- 
ic to, uraz telegramy 1 przekazy da łft,Q złr. Filia ‘ z 
bidzie takie sprawować ozynneóei >fao)i zbiorczej 
e ursedr kaay oerezędnoóei we Wiedniu Godr*ny
uoaąAo-nw  m ęirę j &IK o o in n o i f j f iA #  p ó A o t-a U  jftk  W
nych filia? ed godzi'” '  8 rano do 7 wioozór. K» 
pioosęolaoh ursędowyc taj filii używany będzie n>- 
pi° „Lemberg-Lwów Iroumieśoie. “ Bównooześnio za
prowadzona soitanio służba tolograflozBa a do na
dawania telegrami! ['takie t  wszystkich >nny«h fi- 
liaos peeztowyeb. Telegramy nadane ni mi' U., HI. 
i la  iewbj filii w Śródmieściu, będą oe pół godzimy 
przez ngobnyeb posłańców do główne] stacji telegra- 
fieznej w r '  ryn gi^wbu poczty i  telegrafów idn- ■ 
asem podczas gdy telegramy nadane na filii 1. (ve 
wsględn na bllskoóó ataojl telegraficznej w gmachu 
namiestoietwa) przewożone będą do głównej otaoji 
tylko zześó razy dziennie, przy Spozebneśei jaka, Krą
żących między filiami a głównym urzędem.

* Kabel te lig ra flea ii^  W z d ł u ż  ulic : Ozzoan- 
■kieh, Sykituikiej 8ap»sjńskiej. Gródeckiej i uUoy 
dojazdowej do głó..aego drorea kolei Karola Ludwi
ka, zakłada zarząd poezt i telegrafów od dni kilku 
kabel telegraficzny, podziemny, który rozpoczyna się 
w nowvm gmtohu peeztewym i telegraficznym, a 
keńs: aig na dworen kolejowym. Tak więo przyby
wa nam uewe urządzenie, znaue od dawna w innych 
miastach europejskich, dzięki któremu Lwów pozbę
dzie się swych słupów drownianyeh telegraficznych, 
nie przyczyniających sie cale do upiększenia ulio 
Kabel apoozywa w drewnianej trąbie impregnowanej; 
zwitek drutów jeat otoczony blachą ołowianą, tak, ie 
kabel przedstawia zię jako długa Unowka metalowa. 
Beboty około zakładania kablu postępują szybko na
przód ; rozpoczęte kopaó rowy w zeszły czwartek, a 
woseraj załóżcie już kabel na snaesie] przestrzeni.

* D la abonentów d iiennlków . Dyrekcji poczt 
i telegrafów egłuza : Ażeby lwowskim abonentom 
dzienników zamiejacom /eh, uczynić podejmowanie ta
kowych przyztępniejezem, zarządza eię, by od 1. li
stopada 1889 r. pooząwasy, wydawano gazety za
miejscowe także w filiach poosiowych. Kto zamierza 
kerzystęó z tego zarządzenia, soehoe postarać zię u 
administraoji prenumerowanego dziennika, by jego 
egzemplarz adresowano do właóeiwej filii, osaaozająo 
takową jak najdokładniej: „Lwów (Lomberg) filia I.u 
„Lwów (Lemberg] fili*- II.", „Lwów (Lomberg) filia 
ÓL", lub „I<wów (Lemberg) Śródmieście."

* W ypłata i>rzejrazAw pooztowycn. roesąw- 
■sy ed 1. listopada br. będą zwykłe przekazy do 500 
zł., również jak i przekazy powziątkowe, w okręgu 
doręczeń tutejazege głównego urzędu pocztowego (a 
zatem z wyjątkiem okręgów doręczeń urzędów po
osiowych na głównym dworcu i na Podzameiu) do- 
rębzaie stronom razem z pnekazanemi kwotami, za 
uisssreniem pewnej naleijfteżoi.

N~loiytoóó ta wynesi : a) za pojedyń ży Pr*®’ 
kai, jeżeU przekazana kwota nie pn * **•<
1 et. b) za pejedyńezy przekaz z 
wyżej 2 zł. 8 ot. o) Jeżeli przy jedaąj i tej zamej 
ekspedycji dla jednego adresata deręozn się więeej 
pnakaiów, s któryob nAjoii*] n& w jzn^ kwo-
tę jak 2 zł. opiewz. za jeden taki przekaz 3 et., za 
resztę przekazów zaś po 1 ot. Zostawia zię jednak 
atrenom do woli, zaztrsedz sobie podejmywinie nad- 
ohedsąoyob dla nioh prsekazów w urzędzie, w któ
rym te wypadku (zamiast powyższej uależytośei ed 
■stuki) będą obowiązane uiizozaó należyteśó skrytke- 

 ̂ zł. miesięcznie, z j ry n  każdy miesiąc.
Podejmowanie prie^ązów może w takim rasie 

następywaó tylke przez samyoh adresatów lub ish 
legalnych pełnemoeników przy oddziale przekazowym 
tutejszej kasy poottowij, pedezas godzin dla ałożby 
kasowej wyznt sonyct Jeżeliby odbioroa wydającemu 
prsekazy urzędnikowi nie był znany, to winienby się 
jako taki eylegitym^wtó. Względem takich przeka-. 
zów ostaje poręka aJkładu poaztowege z chwilą wy

dania takswyeh i ezatewi Inb jego połnsmaonikswi 
ca jego poprzadniom potwierdzeniem odv(oru. Strony 
któro niazosają należyteśó ca skrytki listowe aą od 
nałeżyteśei za skrytki przekazowe uwolnione. Uwol
nione ed tej należ) toid eą równio; przekazy adreso
wane poste restante do osób nic samieizkałyeb stale 
we Lwowie, i owe prsekazy, których odbiór adroiaei 
■eble w pojodyńtzych wypadkaul- osobnem podaniem 
zaitrzegli. Streny obewiązane aą odbiór przakasanyeh 
kwot przy pojodyńoze im przez listoaozsów deręezo- 
lyeb przekazach, tylke na odwrotnej etronie przeka
zu, w przytem-i-»ści listoncsza petwierdsió, potwier
dzenie bowiem na rewersie oddawczym jako zbędne 
odpada. Stronom dla któryeh codziennie nadohodzi 
większa ilość przekazów, doręoza alę takewe konay- 
gnaojaml, a w takim razie winien byó tylke odbiór 
■urny wezyztkieh w jednej keaeygnaoji wykazanych 
przekazów na konsygnacji potwierdzony. Przy prze
kazach przez itreny w trzodzie podjętych ma byó 
odbiór przekazu potwierdzony przez adresata lub je- 
goi pełnomocnika na ilotyesąeyob re eraaeh oddew- 
ezjeh. Oelem podjęcia przekazanej kwoty muel każdy 
pejedyńezy przekaz, a w razie podjęcia za pomer 
kenzygnaeji, każda konzygnaoja przez adresata lu 
■tewoł pełnomocnika byó potwierdzoną, a w oztetnim 
wypaa i nie wymaga zię jni potwierdzenia odbioru 
na każdym pejedyńezym przekazie. Zagraniczne rra 
kazy ateU muną byó bez wyjątkn każdy z o»baa 
potwierdzane.

Od powyższyeh przepiaon wyjęte śą wrzekazy 
opiewające na kwoty wyż 500 i l ,  przekazy iologri 
fiezno, przekazy nadebedząoe de władz i kas lwolnlo- 
nyob ed opłaty pocztowej, przekazy dla ezób wójake- 
wyob i dla nwięzionyeh, nareszoie dla ezób mieszka- 
ąoyoh w gminach wiejskich należących do okręgu 

doręc iń głównego urzędu pocztowego i przekazy ek. 
nrsędn kazy eizezędneiei. Względem wezyztkieh l  
wymienienyoh przekazów nie saobedzi żadna zmian' 
w dotyozaaewym postępowiniu. Prży przekazaeb de 
500 zł., które mają byó doręosane przez eaebnyeh 
posłańców (expreaz) będzie podebhie Jak przy prze
kazach telegraficznych przeka»na kweta deręezoaz 
rasem z przekaizm adrezatewi bez pobrania naieży- 
teiei za deręezrlie, gdyż takowa już przy nadaniu 
niszczeni został

* W alne igron ^ w  S t ó w n i e  mło
dzieży handlowej odbyło zię 13. bm. w wielkiej zali 
ratuszowej pod prsawedniotwem p. Bardasu i refe
renta statut* dr. Markir desa. Pe sagajtnln i ed 
otytaniu protokołu z es tniege walnege zgromadzę 
nią i posiedzeń komisji statntewej odczytał p. Mar
kiewicz laiwizka zmarłych członków stowarzyszenia:
E. Hawranka, T. Dymeta i F. Sobubntl , któryeh 
pamiąó uezoili zeremadseni fi-  T pow ita li.. Prayję 
to jednogłośnie zmianę statutu z r. zatwisr- 
dzenege przez namieztnietwe.

Na meoy powziętej nebwały atonursyziome 
imienia zwój nztrój i edtąd nozió będzie nazwę: 
„Stowarzyazenie wzajemnej pemeoy kupców i mło
dzieży handlowej we Lwewie." Jednoezeónia uchwa
liło walne zgromadzenie pe myóli §. 121. nst przem. 
z dnia 15. msroi 1883 r., ustawy i  d. 30. marea 
1888 i ustawy z dnia 4. kwietnia 1889 wprewadzió 
w żyele dla sweieb członków ebejga płi asę eht- 
ryeh. Statuta detyeząee, sapewnlająee esłenl em awelm 
znaeinie większe korzyści nrzy mniąjszyel -/kładkach, 
aniżeli wszelkie 'ietyobozazewe kaay eheryok, przyjęte 
jedntigłośai.e bez śadnej zmiany,

Nr waiozer p, J. Sohayeya .iboeni euenkowie 
wyrazili i  Izięisaeśó dla cał*1 kea<ąil stktutowej, a 
w zzezegó ,oś pp. ^arkiewiesowl | Thaatowiozowi, 
którzy dołożyli wzseljdob sta „ i ptaoy, ażeby tak 
poiytoozna inztytnoja jak najprędzej weszła w żyei<

* Agitacja przaelw  „K ółk om  rolniczym.® 
Tter na* R‘ •«, jnym »r»ykttłe '$• 18; 'bid.

p iwoliżt eobi. nydiió „Kółka rolnicze11 jedną a 
naazyeb najplękniejzzyob inatytioyj, mającą na oelu 
ściśli ikonomiozne eele podniesienia oświaty i de
bro nu i  luda. Kłamstwa, dennnojacje i przewro
tność >aprąwione tam trującym jadem nienawiści ra
zowej. O nas mówi zię jak o wrogach, e a esyeh 
ideao jako e zdradzie. Wzgardą można tylk» -za to 
iiwektywy edpewiedzieó, Guarda « paua.

* Koncesją na otwareie aptek* tt S traw i 
otrzymał p. Edward Jęeewioz, zarządca zpteki deme- 
wej holel Karol- Lndwika

* Z' Izby sadowej. 8ą« obwodowy w Złetzewie
sat Łożył' 10. b. m. sprawę włościan popowiokieb, 
eikarżonyoh w Mezbie 58, międsy tymi 24 nwięzio-
/u j -  “ i*®*!0! .  Pod zarzutem § 83 k. k.
(zbrodnia gwałtu publicznego przez najście cudzej 
własnośoi). Uwolniono od winy 18, z któryeh 12 
byłe nwięzienyeh, a 40 skazane na karę więzienia
od 5 tygodni dr 3 mioeięoy.

* W  pierwszym  ą jeźd iie  polskich chirurgów, 
który odbędzie się w Krakowie w diiaeh 16. I 17. 
bm., weźmie udział przeszłe 40 chirurgów ze wny 
stkieb ziem naszych. Liczba dowodzi wymownie, jak 
ta spoejalna gałęź nauki gorliwie jeat uprawianą 
przez nszzyeh lekarzy mima uajtrufniejazyak warni
ków, ■ imiona niektórych z pomiędzy nieb obyły 
się i ż usłużoną sławą. Oprócz fachowych ohlrmm * 
w ijeździe ocieztnioiyi będzie około 100 lekarzy, 
tak że pokaźna cyfra 146 lekarzy znąjdowaó alę br- 
dzie aa poziedseniaeh. Inicjator 1 u M s^ąey  zjazd 
pref. dr. Rydygier postąpił bardzo słuszni w ten 
■poaób, ii ze zjazda wykluczył wszelkie zabaw] i 
areezyiteśol, a czas dwudniowy poówi ‘  ny jeat w; 
łącznie pracy naukowej Dlatego cdbędsle zię jeóyale 
obiad dla uczestników zjazdn i dis zaprezzoiyeh nie
których eeób z mineta u pref. dr. Rydygiera we ire- 
dę d, 16. bm.

Uoseztnioy zjazdn obirnrgów zbiorą aif w przed 
dzień zjazdu, dziś o godz. 8. wieczór w hetaiu pod 
Różą — gdzie nutąpi bliższe wzajemne poznanie zię.

* Schronisko dla podupadłych dnteweząt. 
C»a* donesi, że plany i kosztorysy n® sohronisko dla 
podupaałyoh dzioweząt, fundaoji ks. Lubamirzklego, 
aą już gotowe i podane zostały soenieniu doeydnjr 
eyoh czynników. Plany i wos* eryzy wypracował p 
architekt Zaręba. Zakład etanie w Łagiewnikach, na 
przestrzeni 28 morgów. Zakupiono taki obszar dlr 
tego, albowiem książę biskup krakowski pragnie, a- 
żeby dziewczęta uczyły się także gozpodarztwa wioj- 
■kiego i mogły później w tym kierunku praeowaó, 
jato pozyteosne społeczeństwu istoty. Grunt na zuej- 
■ V  Lsgiewnikaeb zesttł zajęty w pozladanie i o- 
parranioo; JeBt meżUwe, iż budew" >zpoeania się 
J««zeza pried simą

* Na fbudu&z a ty p en ly jn y  imaniu Henryk 
Jznki złożył italej: Pp. Bracia Zlembieey 100 złr.., 
pani Adela Wikterewa 20 złr Raz®®® 120 złr. Pe- 
priA^nio wykazano 17l2 złr. Ogółem 1832 zł. 5 e

* D rugi dzień wyścigów  kijow skich . W bie
gu pierwszym e nagrodę re. 300 zwyciężyła „Tem- 
bola" T. Doreiyńekiego, w drugim e n  500 „Błaż", 
w trseołm o ra. 1.000 „Don Oezar de Barąn, bij< 
„Granta" Dereżyńzklego i nakeniee w oawartyi 
(hurdie-racej e rz. 300, debra naasa znajoma „Sar- 
baaane". J. hr. Peteokiege.

* Napad. Pzn Maksymilian R , wraeająo nbla- 
głej neey przez plao HaUeki de demu, zagadnięty 
zoztał przez trzech włóczęgów, ozy nie ma egnla di 
cygara, a następnie która godzina. Zaledwie jednał 
wyjął z kieetriPi swój zegarek, m y  p n u  pytając, 
ge potrącony w pierś, zaś drugi rabni wyrwał mu
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zegarek z ręki, poezem wszyscy zi« mbUgli. Na- 
padnifty przytrzymał jednogo z drabów aa nlioy 
Boimśw, w oschle czeladnika szewskiego Leona Fli
saka, prsy którym jednak nie znalezieno zrabowane
go zegarka. Pelieja wyśledziła aastępnie tigot towa 
rzyszy, których oddano pee. nąó.

* P rae jet . j /«  Józ.f Roips, dorożkarz, naje- 
sbał aa alisy Żółk sklej Stanisława Stankiewicza, 
nsznia szkół normalaysh, który uległ potłuczenia oba 
nóg, Beissa cresztewano; Takiego samego przekro
czenie dopuścił elf Jakób Ehrlieh, rozwezieiel pie
szy wa, a nejśehaaą - przezeń Annę Zaialę, zerobnioą, 
masiaae edwieóó do. główwgo szpitala.

* Wypudjd...Anna..Pawlików, lat 48 lieząoc, 
skoczyła wozorąj, o . godz. * wieozorem w zamiarze 
samebójezym de stawa Pełczyńskiego, została jednak
ie w ezas wyciągnięty ż woay i przyprowadzoną do 
iyeia. Pewodesr ozpaezli-**® tego ezyna byłe złe 
obchodzenie się z nią koensnka Prokopa Genejły, 
który przed południem omal nie ruzbił jej głowę sie
kierą. Biedna kobieta jai dragi raz targnęła się na 
własne iyoie. Pierwszym razem dnia 8. sierpnia rć- 
wniei skoczyła de stawu Pełczyńskiego, wciągnąwszy 
ze sobą do wody takie swą 10-lotnią Bronisławę. 
Natychmiastowa pomoc nauozyeieli pływrMa ocaliła 
matkę i córkę. Pawlików odstawione dc. głównego 
szpitala, a równocześnie pelieja wdroiyła przeeiw Ge 
najlo dochodzenie.

Wczoraj wieozorem robotnicy zatrudnieni prz; 
budowie domu przy ul. Leona Sapfchy pod 1. 17., 
Jan Karnowski i Jan Binder wszczęli i ciędsj sobą 
sprzeczkę, która skończyła się tern, ie Binder strą
cił Karnowskiego s rusztowania pierwszego piętra. 
Karnowski upadł tak nieszszęśliwie, ii musiano go 
odwieść do szpitala. Bindera uwięziono. Życiu Kar
nowskiemu zagraża niebezpieeseństwe.

Franciszkowi Topnerowi skradziono wosora] w 
szynku przy ul. Kopernika 1. 29. złoty zegarek z łań
cuszkiem wart. 180 at.

Z pomieszkania zamkniętego skradzione wozoraj 
p. Wiktorowi Bastarowiezowi, urzędnikowi kolejowemu, 
mieszkającemu przy uliey Ohorąiozyzny 1. 14 , dwa 
zegarki, złoty i srebrny, pugilares sawierąjąoy 11 zł. 
i inna drobniojszo rzocsy. Kradzież tę popełniono 
wezeónie rano, gdy pan B. joszoze spał, sprawca do
stał się do pomieszkania zapomooą dobranego klucza. 
Podobną kradzież popełniono u p. Z. Onyszkiewicza 
w sakł. nar. imienia Ossolińskich.

Wczoraj rano zgłosiła się do policji Bozalja Po- 
ro*bOk, „baba kościelna11, siodząoa w kościele Kate
dralnym, z doniesieniem, że przed trzema laty -re
dli jej ż kufra, kataryniarz Franciszek Neuwei przy 
pornosy żony Ju]ji kwotę 400 zł. Porosskowa przy
trzymała wtedy spraweów kradzież) na gorącym

tzynku, J inakżo nie zrobiła z tego żadnego nżytku 
i nio donł. sła pelioji, gdyż małżonkewie Nouwer obie
cali jej w zamian za skradzione pieniądze utrzymy- 
waó ją ai do śmierci, a po śmierci mieli własnym 
kosztem peęhewaó. Prsod miesiącem zabrali Nenwe- 
rowie „behćo" 40 zł. twiordząo, iż za to sprawią jej 
wspanialszy pogrzeb. Wozoraj jednak wymówili oni 
oieds etanzzoe pomieszkanie i zagrozili jej, na wy- 
padok gdyby się dobrowolnie nie wyprę wadziła, wy- 
rzneenitr

Weżniea Józef Jedneróg pnostawic na placu 
Oolnohowsbob konie z wszem bez dozoru, konio się 
spieszyły i pędząc placem Krakowskim potrąciły wóz 
jadący, na którym siedziała Marje Budzińska. Ude
rzanie byłe tak silne, iż Budzińska wypadła z wozu 
na bruk 1 odnWa oiężkie skaleezsnie.

* Stan po .letrza. Obserwatorjnm szkoły poli
technicznej donosi 11 paśdziornika :

W ubiegłej dobie, licząc od 12. geds r  połu- 
dnio, mieliśmy wiatr przeważnie wschodni, niebo 
w części zachmurzone, a pbwietrse więcej jak mier
nie wilgotna.

Sredrn  ̂ temperatura doby była 14*4° O, nąj- 
wyższa 19 I..C, najniższa 4 -  8*5® G w nooy.

Dziś rano około 7. godz. spadło kilka kropel 
dessezu, zresztą było pogodnie.

Zniżka barometryezna 74o—750 mm. znajdo
wała się w półn. Niomosoeh; zwyżka 765— 760 mm. 
w zaoh. Francji.

Stan ś trometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 15. października:

Wiatr z lałudniewe-zaohodniej strony, średnia 
temperatura doby ekoło 4 -  12*0* G, niobo w ozęśei 
aohmurze e , a powietrze więoej jak miernie wilgo

tne ; d< si ■ nieznaczny
* J u tr o , d. 16. paśbjiernika * iw. Gawła Op. 

—  św. Jerofteja Jop.

— ’Ł pobytu cara w jsarlinia. Jak donoszą 
z Berlina, cesarzowa Wiktorja miała na obiodzie ga
lowym, danym *ia ezeóó oara, na głowie djadom ułe- 
żeny z piór w arwaóh rosyjskich. Powszechnie po
dziwiany strój ozsziuowe, składał się z sukni z bia
łego srebrnego brokatu, przyozdobionej bogato perła
mi i brylantami, a szyję jej ok»ł»‘  -rgpanialy bry
lantowy naszyjnik. Prócz tego mia» Cesarzowa Wi- 
ktsrja wstęgę orderu Czarnego Orła z gwiazdą w bry
lantach i order Ludwiki. Według dóńieeionia, któro 
PolU. Corr. otrzymała z Berliaa, joohali, po przy- 
jęoin zar Aleksandra DI. na dworsu, w powrosis 
do miasta ke. Bismark, hi. Herbert Bismark i hr. 
Ssuwałów w jednym powozie. Menu na o śledzie ga
lowym byle aaotąpująoe: npa z kuropatw. łosoś roń- 
aki sosem rakowym, comber z diiozj uy i  jarzyną, 
kapłony z Metz w potraweo, mayonaise z flądor, 
bażanty, owoce, sałata, selery z sesem holenderskim, 
budyń z brzoskwiń, sor, lody. MZsykę stołową wj 
cssywałs kapsla pułku gwardji grenadjtrów Ale- 
ksaudra.

—  Strejk SfccWCÓW pnygotowujo się podobno 
we Wiedniu. Donostą, że 9000 szeweów ziatanowi 
rebety.

.W Styiji odbyło aię z powodu rozpisanej oi«xty 
i;na dostawę 48.000 par butów dla wojska kil> 

gro Izoń szowców. Na jodnem z niob, po gwałto
wnych wyoiooikaeh przoe,# ministerstwu wojny, po- 
tanowlono odnlośó się wprost do oesarsa z prośbą, 

aby warunki dostawy isuoniene w tym kierunku, 
iżby destaroayś się mająss obówls mogło być ule 
szyta, lesz kełkowane.

—  Dram aty m iłosne. Z Kijowa dsnozzą Kur. 
Warte.: Niezwykle romantyssnt przygoda rozegrała 
się przed paru dniami w domu jednego z obywateli.

zeam toletnia eśrka włażoiolola majątku „prześliezna 
Jadzia", jak ją powszechnie w sąsiedztwie nazywano, 
będąo niedawne w Kijewie, zakochała aię z wzaje
mnością w dziowiętnśsteletnim synu ziemianina z oko
lic Sławuty. Związkowi jednak małieńikiemn prze
szkodzili rodzice. Żrozpaozone dzieci postanowiły 
mrzeć rasem. Przed para dniami młodzieniec weredł 

przez okuo w noey do pekejn swą] ukoohanoj. Pł 
upływie ohwli para z pokeju młodej dziedziczki oał 
się ałyaześ wystrzał. Wystraszeni rodzice oraż służba 
wbiegli do pokoju, gdzie >ira zr widok przedstawił 
•ię łab eaiem. Na podłodze leżała bez żysia panien
ka, ohek miej zaś z rewelwersm w ręku aprawoa za- 
bśjztwa, przyglądający się bacznie trzymanym w ręku 
fotografiom. W ehwlli, gdy ebeeni . zbliżyli zię do za- 
'iśjcy, rozległy elf dwa strzały i młedzk.iiee padł. 
na siemię rauleuy śmiertelnie. W  lewem konwuleyj-!

nie zeoiśniętem ręku trzymał fotografie... marji Ve- 
esery. W kieszeniach obojga znaleziono listy do ro- 
dsiośw, w których nleszotęśliwi kocbnnkowie błagali 
e pochowanie ich w jednym grobie.

Z N i e m i r o w a  donoszą Kur. Warte. W tyob 
dniach rozegrał się tu krwawy dramat, którego ofiarą 
padła młoda, piękna i powszechnie łubiana nauezy- 
oialka miejsc wege grogimnazjum, panna G. Pierwszy 
akt dramatu rozgrywał się w szasaub, kiedy panna 
G. mieszkała w demu sióstr zarządzającego dwukla- 
sową szkołą sielską, p. L. 0. P. Pin P. jaż wów
czas rozkochany szalenie w pannie G., starał aię usil
nie o jej wsajemnośó, a gdy w zabiegach Swych nie 
ustawał, panna G. zmuszoną była do zmiany mie
szkania. Pewnego dnia, pan P. przy moce wał jedną 
ezęśó nośyo do kija i tak uzbrojony czatował na pannę 
G. pod miastom, dokąd chodziła na przechadzkę, gdzio 
sadał jej nożyoami głęboką ranę poniżej seria, po- 
ezem lam ranił się dwukretnie. Na krzyk napadnię
tej nadbiegł jakiś włościanin i oboje rannych odwiózł 
do miasta. Lskarzo utrumują, i* rany panny G. są 
niobaspieozno, » ś  p~n P lekkie".

—  P o  am eryki Askji. Z Wileą donoszą : Józef 
Błnżys, mieszkań io. wsi Butwidzńee, pow. trecklego, 
ils.msgąs wyły wiś z trzeeh morgów grantu swsj 
lic«aej rodziny, postanowił emigro raó do Ameryki, 
Nie mająe funduszów na drogę, B. peżyezył od jo- 
daoge iio swych a»i lów zamozuyeh 80 rs., wysta 
wiWhay wsksol na i 50 n z tym warunkiem, żo 
wierzyciel będsis wspierał do jogs powrotu z Ame
ryki rodzinę Iłażyss. Stało się to przed rokiem. 
D. 30. uh. b. powra«a aagle de demu. Wierzyoiol 
demaga się zapłaeor a 160 rs., grośąe zliejtswaniom 
gruntu. B. wobec swej żony cówiadeza wierzycielowi, 
żo w Amoryee nic nio urobił i że mu zapłaci dług 
dopiorę za pół roku. Wierzyoiol aui ohee słsehaó; 
twierdzi, żo zaraz wystąpi na drtfę sąd( irą Żona 
B. widząc, że mąż ma w wereezku około stu rubli, 
błagała go napróżno, ażeby oboó ozęśó długa zapła
cił i nie narażał ich na utratę gruntu. Chłop jednak 
ani iholał słuchać -  Nie dam nio temu łetruwi — 
powtarzał — nieeh maie lieytnjei D, 1. bm. Błażys 
wyazedłsiy s domu w południe, zapomniał woroezka 
s pieniędzmi. Powrócił pe niego wkrótce, leos żona 
echowała pieniądzo mówiąc, łs zapłaci niemi ezęśó 
iłngu. Błażys żądał zwróeenia mn pieniędzy, żena 
aię sprzeoiwlula. Rezwżeioozeny mąt zamknął drzwi 
chaty na haczyk, rozpalił de ozerwenożci kawał łe- 
lasa i obaliwszy żonę na zier ię . uciął jej przykła- 
daó de piersi, żołądka i tw rz) rozpalony metnl. 
Blodnu kobieta wiła się w okropnych męoiarniaeh. 
krzyoząe w niebogłesy. Nie działało to jednak weala 
na rozjuszonego męża, ani tern mniej krzyk dwojga 
małyoh dziesi, tulących się w kąsis. Pastwienie się 
Bit łyso nad żsną trwałe priesiłe pół godziny. Gdy 
na krzyk katowanej nadbiegł ktei wressolo, liesisaę- 
illwa była już w agonii przedśmiertnej. Pe upływie 
kilkunaitu minut zmarła w okropnych mękach. Gdzio 
schowała pieniądza —  niewiadomo. Gdy łenebójsę 
prowadzono de urosztu, zawołał głoś*o: „Dębna ją] 
tak i Nieeh nie showa pieniędzy. Ja etę a nią prędko 
sałatwiłam... po amorykaizku I*

— U roczystości weselne w Atenach. Ped- 
szas uroczystości ślubnej w Atenach towarzyazyó bę
dzie, jak donoszą dzienniki tamtejszo, 40 żołnierzy 
s pułku „Gardos du sorps" wraz z oficerami powo
zowi księżniczki Zofii z katedry do królewskiego pa- 
łaeu. Czterdziesta tych jeźdźców panoeruyoh wystąpi 
w mundurach i z rynsztunkiem przywiezionym z Nie
miec, konii zaś pochodzić będą s masztami króla 
greskioge. Następca tronu książę Kenstunty utworzył 
jnź przed kilka miosiąoemi z 70 wyborowych żołnie
rzy -traż prsybosinę dla sisbla, która mu podczas 
jazd, do ślubu równio iłużyó mu za uukertę. Juko 
zastępca szacha por kiego me uezóatniozyó r uroozy- 
atoóei ślubnej Mechsin oban, posei perski w Kon
stantynopolu. W hotelu ambasady aiemieoklt), który 
i  powodu bliskioj uroczystości ślubnej Całkiem nowo 
został nrsądzeny, danem będzie dla eesarza niemio- 
ekiego i innyoh kaiążęsych gości ślubnych wielkie 
śniadanie. —  Na balu, który miasto Ateny na ozeóó 
cesarza Wilhelma II w gmachu wystawy urzędas, 
pewita eesarza burmistrz Aten p. Philomon, najstar
szy dziennikarz Grseji i wyborny znawoa literatury 
germańskiej, przemową numlaeką. Na nreozyitożei 
ślubne zaprezzeni są prósz wazyatkioh burmistrzów i 
posłów grsol h '".tie radcy prowinsjonałni z całego 
krajn. Szesnaście rozmaitych cechów pójdzie z chorą
gwiami, chorążowie w stroju narodowym —  również 
zn powozem księżniczki Zofii. W trsoeh główeyok uli
cach: Uniworaytiekioj, Btadionowakiej i nlisjr Her
mesa będą przts noee trwejąeoj uroczystości wzdłuż 
całych ulic puszczane ognie sztuozns. Wszystkie 
ulico, przoz które przejeżdżsó będzie oratsk ślubny, 
poeypan* będą kwintami i blneząeem. Wielki łuk 
tryumfalny na plaou Konstytucyjnym otrzyma jako 
najświetniejszą ozdobę cztery statuy tany, Posolo
na i Domotra.

— Z Brukseli donoszą że w granicznym depar
tamencie francuskim wybuchła 14. bm. zmowa ro-' 
botaikó~v kopalń węgla, która ogarnęła dotyohozaa 
80.000 ludzi.

— W ó d  w Czarnogórze. Dotkliwa klęska gło
dowa nawiedziła księstwo Czarnogórskie. Długotrwa
ła susza, szarańcza i burze uczyniły rok bieżący ró
wnie nieurodzajnym, jak lata poprzednie. Wszelkie 
■siłowanl rtądu, celi u przyjścia w pomoe nieszczę
śliwej ludności, za* e tyle bozekuteoznemi, że 
władze mogą tylko daó pomoe doraźną i to nie li- 
oznej garsteo. Dotknięta nędzą głodową ludnośó wiej
ska, powzięła tedy zamiar tłumnej emig/dojiVo Serbii, 
ezeisu władze czarnogórskie się nie eprzeoiv.iąją, a 
ksiąię Mikołaj poczynił nawet n rejoneji zerbikiej 
odpowiedni kroki, aby zapewnić przychylne przyję
cie wychodźcom czarnogórskim. Z Hsrcogowiny dono
szą. iż okręg Bilsk, graniczący bezpośrednio z Ban 
jani, okręgiem czarnogórskim, w którym nędza gło
dowa jest największa, w roku bieżący i równi«ż 
dotknięty został klęską iiaraiteiy i  nieuiodzśjju.

— Rzeka 2 ó łta  zwana kiozem Dh1nwaeh«dniob, 
przerwała tamę nadbrzeżną na długoózi przeszło 300 
■tóp i zalała wsie blisko położono. Wiadomości o wy
lewach otrzymano z wielu prowincyj. Zginęło riele 
luazi, pola są zalane, eetki domów runęło.

Teatr, literatura i muzy ta.
—  Z teatru. P. Ładnowiki opuścił dziś o goas. 

2*/j pociągiem kurjerskim nasze miasto, udająa się 
z powrotem do Warszawy, zatrzyma aię tylko w 
przejaździe dni kilka w Krakowie dla edwidzenia swej 
rodziny.

Na pożegnalnym wyitęple woaorajszym znako
mitego artysty publiczność żognnłi go nader serdt- 
oznie, okla*’ om i wywoływaniom nie byłe końoa —  
wręozono mn też 2 pyszne bukiety. Spodziewamy się, 
żo p. Ladnoweki na wiosnę znowu do nas zawita.

Dochód z przedstawienia wczorajszego przezna
czony był na korzyść chorego p. Zbeińikiego. Teatr 
był tak zapełnionym, jak jeszoze nigdy w tym sezo- 
nio. Opróoz p. Ladnowskiogo, który zatrzymał się . 
we Lwowie speoialnic dla wzięoia udziału w tern 
pr-edstawieniu — wyetępewali wozoraj | wielkiem | 
pewodżeniem pani Becskaj i p. Fiszer, któryih wy- j 
borną grę wynagradzała publiesnóśó ciągłe^1' bra

wami. P. Ł a d n o w s k i  w fragmencie s „Lira" 
skońezeną swą grą uchwycił wszystkioh. Pnnna P y- 
s z n i k  ps rat pisrwszy występowała w wesołej ko
medyjce „Zapraszam pnłkawaikau i była tak mila- 
shną ioneezka, ie zazdroóeiliśmy p. Fiszerowi takie
go ekarbn.

Prognun wczorajzzego przetrawienia był bar- 
dze urozmaicony. Wszyscy artyści wywiązali aię ze 
swoiab ról wybornie i widoo iem byłe, że Dpra-,/iło 
te wszystkim satyn ’ eję, iż mogli zamanifestowaó, 
jak drogiera jest dla niob poczucie koleżeństwa.

Pc przedstawieniu odbył się v sali Towarzy
stwu mnzyoznogo bankiet ńn ezeió p La inewi jgc. 
Zebrało się prz szłi 59 osób, przeważnie ze sfer ar
tystycznych i liternukieh. Pierwssy toast na oiośó 
p. Ładnowskisgt wzniósł p. Barę poez-rn posypa
ły aię toasty jak z rogu obfitoćei. Bi^iuno aię bar 
dto ooheoso i toastowano do godziny 2. w nocy —  
panowało usposobienie wyborne, podńeazoae mnogo 
pięknych myśli i projektów, a gdyby się jeno mała 
czośó tychże urzeczywistniła, w takim razie bankiet 
wczorajszy pozostawiłby po zobia niezatarte ślad. 
Podnosimy szczególnie pornszoną wczoraj prsas je
dnego z prawdziwych miłośników sceny polskiej myśl 
ażebyśmy dociskać się mogli we Lwowie „narodo
wego teatru krajowego* pod egidą krajn na modłę 
naredowMh teatrów w Prad«e. Zagrzebia i Peszcie.

(?)
— K o p e r t o m  t eat r al ny .  Dsló wa wtorek 

„Don Cezar" operetka Dellingera, debiutować będzie 
pani Róża Schwab!, — We środy po ras pierwszy 
„Stracona wideta* hr Starieńakiego. Autor przybył 
na ostatnią próbę i będzie l _  prieuetawieniu ob e 
cnym . — Wo czwartek ,.Kapitan Wilson".

—  N o t a t k i  a r t y s t y c z n e .  Panna Helena 
Hermanówna otrzymała na nadehodsąoy sezon Irzrna- 
wałowy korzystne oforty od impreeariów wł ssieh. 
Jeżeli układy, będąae obecnie w toku. przyjdą do 
skntkn, artystka wystąpi na soenie La Scaii" w 
Medjelanio. Pani Arklown i Klamrzyńska przepędzą 
sezen na aoenio madryckiej, a e engagement na ass- 
nie opery włoskiej w Lizbonie stara się panna Pin- 
kertówna, opuszozająea operę Warszawską z końcem r. 
b. Władysław Mierzwiński, odbywa tournóe koneerto- 
we po miastach niemieckich, panna Russsl, po se
zonie londyńskim, syta funtów i... prezentów, przybyć 
mn de Warszawy w miesiącu przyszłym. Pan Ale
ksander Fnno, właściciel ajeneji teatralnej w Medio
lanie, otrzymał od dyrekcji toatrów warszawskich n 
pewainie do Kompletowania sił operowyoh na sozon 
nadchodzący. Opera Marohettilege „Zemsta katalońska" 
ma byś wyitawioną w sezonie zimowym na aoonia war
szawskiej; po powiększaniu zaś rozmiaiuw taj steny, 
istnieje za^ar wznowienie „Wolnego strsolou" Webera, 
„Tanh&usera" Wegnera i kilku baletów, wymagających 
szeretych ram i wykwintniejszej wystawy. Panna 
Rejewaka o pusze.z scenę arszaweką; z trieab so
pranów kollornturewjoh po-.^tajo tam tylko panna 
Sslesygsrówna.

P. Jaromin występował enagdaj po raz ostatni 
na sotnio warszawskiej, w listopadzie przyjeżdża de 
Lwowa na sezon operswy.

— N it  u s t a j ą c a  w y s t a w ,  sjednostosego 
Towarzystwu przyjaciół sztnk pięknyon, przy pluta 
ów. Dneba 1. 10, I. piętro otwart jest oodziennit 
od godziny 10 rant do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w oiodrielę 15 ot., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

—  T i e n n a W e e k l y  News ,  a>gielski tygo
dnik, znoi _ł drnkowaó obszerar. ilnstraejpmi ozdo
bione artykuły p. t.:.„Aerori the Tatra* przet Jane 
Gerard (Angielkę ■ rodu, a teraz żonę Jinorała Ła- 
szowskiego). W pierwszym artykulo opisuje autorka 
drogę de Zakopanego, niektółk właóeiwożei etnogra- 
fiezne tej okolicy, Nowy Targ, pobyt w Zakopanem, 
w Kuźnieach i bliższe wyeieozld. Jost zaehwyoenn 
przyrodą, jako też towarzystwem pelskien i znąjdujo, 
że warankl pobytu są jnż i dla sudzesiemeów w Za- 
kopasom możliwe. Rokuj o ona wielką przynieść tej 
miejsqowości. Ilustracje przedstawiają Giewont, ogólną 
panoramę Tatr i dolinę Strążyską Jest to pierwsza 
angielska na obszerną skalę sakrojona prasa o Tatrar1*.

—  Pir eze s teatrów 'arszawekieh, jen orał-major 
Palicyn, który obeenie bawi w Medjolanle osiem za-
ngaiowania kilku śpiewaków na występy gościnne, 

przybędzie w przyszły wtorek de Warszawy.
—  P r z e w o d n i k  dla numismątyków p. t. „Petit 

Menuet de poohe on roportolro praliąne h 1’ussgo de 
ńnmismatiste en Toyago oto. wydał w Paryżn pan 
Alaksander Butkowski-Glinka.

Dział ekonomiczny.
Stajnia antonifisna hr. Potockiego Józe- 

la na Wołyniu, hodująn sławne konie rasy 
sanguszkowekiej, i produkująca w ostatnich la
tach wiele pięknych anglo-arabów, najzdolniej
szych pod oficerów krajowej kawalerji, ogłosiła 
na wrzesień i październik sprzedaż z wolnej rę
ki kilkudziesięciu doskonałych koni, kwalifikują
cych się wiekiem do sprzedaży. Korespondent 
Kraju donosi, te sprzedano dotąd ledwo kilka 
koni. Zły stan finansów całego kraju, ogólny 
Drak paazy i obecne rozgizęzenie 45-wiorstowej 
drogi, łączącej Antoniny ze stacją kolejową Sze- 
petowskc, są główną > g o  przyczyną.

Eksport zboża do Am eryki połudn iow ej 
świet petersburski zwraca uwagę na nowy ob
jaw handlu wywozowego, a mianowicie ekspert 
zboża s. Odessy do Ameryki południowej. Nie
dawno jedna z _ większych firm wywozowych 
Odessy zrobiła piti wszą próbę eksportu pszenicy 
de Ameryki południowej. Rzenzpdspolit- argon- 
tyńika i Brazylja rok rocriie występują w cha
rakterze nabywców lepszych ^gatunków pszenicy, 
potrzebnych do domieszki do g&tnnków ziarna 
miejscowego, ustępującego dobrocią pszenicy z 
Ameryki północnej i z Europy. Układy w spra
wie wysyłki pierwszej partji z Odessy do Bio- 
Janeiro były dołó długie. Pierwszy transport do 
Ameryki południowej, wysłany z portu odesskie- 
go, składał się z 110.000 pudów gryki i 55.00'* 
pudów czerwonej pszenicy ozimej. Po nadejściu 
pszenicy do miejsca przeznaczeni odniorcy tak 
byli zadowoleni z transportu ie  batalowali na
tychmiast nowy transport tyeh samych rezmia- 
rów. Niebawem znaleźli się nowi kupcj, litórzy 
zamówili świeży transport dla Monteyideo. Do
nosząc o tem pisze Stoiet. , Ksnomniane powyżej 
tranzakcje dowodzą jasno, ża stosunki handlowo 
z Ameryką południową są zupełnie możebns. 
Dotychczas wprawdzie wysyłający musieli korzy
stać z pośrednictwa jednego domu handlowego 
w Londynie, sądzić jednak należy, że stopniowo 
bez pośrednictwa tego obejść aię będzie można 
z korzyścią dla eksport'-ów. Jeżeli stosunki han 
dlowe z Ameryką południową utrzymają się przez 
czas dłuższy, wówczas stanie aię moiliwem cho
ciaż częśeiowe wyrównanie szkody, jaką handlo
wi zbożem z Bósji robi Ameryka północna*.

Zapasy n a ftr  w Odessie gą obeenis bar
dzo znaczne, wynoszą bowiem 720.000 pndów. 
Popyt na naftę jest tamże znacznie m niejszym , 
niż w tymże samym czasie r. 1888, spodziewa

nym jest jednakże znaczny wywóz w paździer- 
; niku i listopadzie. Dowozy z Baku ustały, ponie - 
| waż wywożą ztamtąd naftę do Tryestu.

G iełda zbożowa. Wiedeń 14. października.
: Pszenica na wiosnę 8‘97 : kukurndtn na maj-ozer- 
wite 5*56.

Ostatrle notow ania produktów
s dnia 16. października 1889.

L w ów : pszenioa 7.76 do 8*80, żyto 6-70 do 7*10, 
owies obroczny 6.28 do 6-75. jęczmień browarny 6*—  do 
8-— , r r  pak 16*25 d ■ 16 51', greeh 6-50 do 10*— , wyka 
6.16 do 5.50, bobik 0 — ó j O*—, hr^ozka — *— do —•—, 

dani — •—  de — •- k<> iozyna c/. rw. — •— do —•— ,
koniczyn» niaTa — Jo — •— , uwed.ka — *—  do —*— . 
•lirytui za 10000 li. ón tiri 18-60 «ł.

i PQdwołu„ „ , -a : pazr- 7*25 do 8 — , żyto — —
, a. — •— , jęczmień 6-— 1c 7*60, owies 5*80 do 6-40, groeh 

6 -  do 9*— . wyka — • do — , rzepak 16-75 do 16*— . 
lnianka — - do — •— , koniozym .tzerwona — —  do — •— , 
koniez; _ ciała — •—  do — *— , szwedzka — *—  de — •— .

Jarosław : pszenica 7*75 do 8*45, żyto 6*75 do 7*10, 
j' ) zmień 6*—  do 8*— owieB 6*25 do 6-75, gro oh 6*50 
di 10*— , wvl — *—  lo — *— , rzepak 16-50 do 16*75, 
Iniankr - do — •— , koniozyna czerwona — •— do — , 
koniczyna biała. — *—  de — , koniozyna ozr* izl -* — 
do —.— , tymotka — ■—  do — *— .

Wszyitko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 20*— do 45*—  z:-  nominalnie za 56 

kilo, loeo Lwów-
Okowita goto* a , 10.000 litrów pro looo Lwów 

11-25 de U  75 t l
Usposobieniu niazmionnt.

'reków M  Nareiwr.
Wiedeń d. 15. października. Z koń

cem b. miesiąca wyjedzie cesarz do Gódólló. 
Uda się tam również i arcyks. Walerja, jeśli 
nie będzie towarzyszyła cesarzowej do Korfn.

Wiedeń d. 15. października. Z powo
du przeszkód spowodowanych wylewami na 
kolei, wstrzymał cesarz wczorajszy swój wy
jazd do Meranu.

Radca O b e n t r a m  mianowany jene- 
neralnym dyrektorem poczt i telegrafów 
w miejsce gpensjonowanego dyr. Deweza.

P r a g a  d. 15. października. W grońe 
posłow staroczeskich zgodzono się, ażeby 
wniosek adresowy młodoczechów przekazać 
specjalnej komisji, lecz korzystając z krót
kiego trwania sesji, utopić go tam i nie do
puścić do drugiego czytania.

Budapeszt d. 15. października. Mini
ster skarbu wniósł dziś do Izby posłów pre
liminarz. Dochody wynoszą ogółem 355,259.247 
złr. wydatki zad 355,663.646 złr.

Berlin d. 15. października. Gderzą to, 
iż wiaduiiiość u godzinie wyjazdu i stacji na 
którą się car nda, trzymano tn w wielkiej 
tajemnicy. Rozwinięcie sił wojskowych i po
licyjnych w chwili odjazdn było tak znaczne, 
jakgdyby obawiano się jakiego zamachu. Sce
na pożegnania obu monarchów na dworcu 
Łehrtekim rwali zaledwie minutę.

Berlin d. 15. października. Post do
nosi, że Francja podwoić ma linje kolejowe, 
prowadzące kn granicom wschodnim.

Pnryi d. 15. października. Figaro i 
Autorite twierdzą, że posłnehanie ks. Bismar- 
ka n cara nie odniosło żadnego skntkn, ho 
Rosja trwa niezmiennie na tem stanowisku, 
jakie w sprawie bułgarskiej zajęła. Niektóre 
pisma kombinują, że wyjazd ks. Ferdynanda 
z Sofii był w związku z pobytem cara w Ber
linie i miał ks. Bismarkowi ułatwić zadanie, 
które się jednak nie powiodło.

Palermo d. 15. października. Wczoraj 
odbył się bankiet na cześć Crispiego. Było 
na niem około 200 osób.

Crispi wypowiedział na bankiecie poli 
tyczną mowę. Zapewniał on, że rząd ma za
wsze tendencję stawiania opora zamachom 
wywrotowym, że kościół może być pewnym 
swej jwobody w sprawach religijnych. Należy 
zwalczać republikańskie, internacjonalne i 
anarchistyczne prądy i nie można zostawiać 
monarchii i rządn osamotnionych w tej walce.

Rząd nie mógł zapohiedz zerwania sto
sunków z Francją ; hyłoto następstwem syste
mu ogólnie przez Francję przyjętego. Niesłu- 
sznemi są zarzuty, jakoby zagraniczna poli
tyka Włoch miała cechę prowokacyjną: to 
co uczyniono, było koniecznem dla wielkości, 
a jeszcze potrzebniejszem dla istnienia Włoch.

Popieramy naszyci sprzymierzonych, oraz 
młode narodowe państwa. W  polityce euro
pejskiej objawia się prąd lioeraluy, który po- 
zwala narodom być panami swych losów. Po
dobnie jak inne mocarstwa kontynentu wy
stępujemy w interesie pokoju. Nasza polityka 
sprowadziła cesarza Wilhelma do Rzymn i 
postawiła nas na równi z sprzymierzeńcami. 
Służymy przymierzu, który wywiera na Euro
pę wpływ przemożny, a nie mamy żadnych 
celów zaczepnych.

Mowę tę przyjęto oklaskami.
Budapeszt d. 15. października. Kai a. 

Haynald, obchodząc swój jubileusz kapłański 
ofiarował 320.000 zł. na cele dobroczynne i 
kościelne.

Bukareszt d. 15. października. Król 
wysłuchawszy sprawozdania prezesa gabinetu 
Katardżiu, dał mn polecenie, aby się starał 
koniecznie spowodować zjednoczenie wszyst
kich frakcyj konserwatywnych.

Belgrad d. 15. października. Skup- 
czyna ma dziś przystąpić do wyboru prezy
denta i wiceprezydentów. Na pierwszego pro
ponowanym jest znany radykał Nikoła Pasicz, 
na wiceprezydentów zaś radykał Rista Popo
wicz i Paja Ynkowicz.

Niebezpiecznogo rozbójnika Bogdana Mi- 
skowicza znaleziono zastrzelonego w rzece 
Morawie.

Wiedeń dniu 15. paźdzlern. god. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 305*65. Akeje alpejskie 
To warz. górniczego 93*20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 317*50. Akoje Banku nnglo-austriac
kiego 142*90. Akcjo Unionbtnku 239*60. Akcje ko
lei Karola Ludwika 192.— . Akeje kolei Północnej 
258 25. Akeje kolei Południowej (Lombardy) 127*25. 
Akeje kolei Alfóldzkiej — * Akoje kolei Państw-^ 
wej 235*50. Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 283 50. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 186*50. Lcay 
komunalne wiedeńskie 142*75, Akoje Tow. tureckiego 
120*50. Galio, oblig. indemniz. 104*50. Akoje kolei 
północno-zachód, (lit. B. Eluethal) 222*— . Losy re- 
gulaoji Oisy -  -— . Akoje banku dlu krajów koron
ny „a 247*20. Akoje Baukrereinu 113.40. Rosyjski 
rubel papierowy 123*25. Losy prem. w?g. — — .

4*/i#% renta wspólna — ■— . 5°/# renta nnstr. 
papier. . 5»/0 renta austr. slota — *— . Ren
ta 4°/„ węg. złota 10C10. 5*/0 renta węg. papiero
wa 95*70. Napolecndnrv _ _ —  V\rkiniein. .__.

g i & j n m
Lwót.-. 15. października. (Z handlowe’ .)

‘ Hja są jatek.
*ne. Ludw. yOO *ł. Bk. i.

płaca 
191 —  
238 —
•7*1 50

100 -  

103*25 
*7*50 

100-70

00*70 
!3 80

‘.'8.60
Jta80

54—  
46 -

Koiej sui
Koi I. tow 'zer.-Jassks po 900 zł. w. a 
O-tnkii hipot —znego ,»*!. pi, -JCrtf *ł. •,t a.
Binku itfodvv. ?.Uieyjekio?c o*) 200 ał.

Ii Lioty sastaw&e za W ) złr. 
i»4utv hipo- - jznogo cslicyjalcieęo 6*/,j .

* . . 5*'. .
« „ W»l. 5*/, wp], JO*/, p-

Bank- t r j ' i'1, i r* 51 !.
Tov:. i-rad. ęaLc. nem. 5"L ■ ■

„ tr -jy t. g tf , ziem. 4 %  . . .
V: • J. gil. ziem. 5 %  loe. w 37 l.
. rud. g ziem. 4®/, !o- w 41‘/» 1 
kredytowego gal .jem. 4 1/,®/.
lpz. « 52 1....................
kred. ffa.. ziem . »*/, los. w 561.

UL Listy dłuine ca 100 zf 
Gbk’ Z. kred. włoźe. v iiuw. (d. 6 pr.) 3®/,
Gal. Z. kred. włość. (d. 5 % ) 21/.®/, . .
Ogóiń. role. krodyt. saki. di:. Gal, i Bak.

6 %  los w 15 łat . . — —

IV 01 gi za 100 zł. 
Indemnisacyjne gaucyj. £■/, m. k. . . . 104*—
Galie, funduszu prepiiaeyjnsgo 4®/0 . I* —
Kom. banku krajowego 5®|, w a. I. em . 100-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/, w. a. . . .04 - 
Poiyezka krajo- a 1883 4*/»• /« ...........................06*50

V. Losy. 
omy miasta Krakowa . . . . .

L ost miasta Stanisławowi
VI. Monety.

Dukat holenderski
Dnkat c e s a r s k i .................................
Napoleondor . . . . . . . .
Pórimperjał rosyjucł . ■
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy . . .
100 marek niemieckich. . . . . .
Srebro za 100 złr..................................
Kupony w srebrze

2 4 -

5*61 
5 65 
944 
9*70 
i*30

*■»*/.Ó8-2

236
283 50
SIS*—

101* -

104-26
98*50

l"l-7 0
9 7 .--

10170
94*80

99 60
9380

67—
4 9 * -

1116--4 
92—  

101-50 
106—  

97 50

2 6 -
38—

5*72 
5 .r5 
96<*
9  U
.4 0

l*24‘ń
59*20

Przyjechali d o  L w o w r
Ania 25. psUdeiemika 18t& :

H otel Zoria. J- Jaroszyńska z Błuonik. O. Man- 
haoh z Wiednia. S. Wysocki z Jasienicy. H. Sioieuka 
z Tarnopola. A. Molbsohowski z Horyhlad.

H otel F rancuski. K. Zaremba s Podhi. o. F. Gn*“-  
wosz z Nowosielic. Hr. Flator z Sądowej wi A. Go- 
ronowitz z Bosjl. Pani Wnrst z Kosow* J Kellerman 
z Kał««n®   •

H otel Dr. L  Korol z Żółkwi. ?. S aek
z Wisienki. J. Kran* z Sokauk W  T rorowski i  Prza- 
myśla. J. L raryoi, --ski z Tarnopola. B. Podoski z Bnsjl.

Hotel Ktikna. J. Szczepański z Bortnik. J. Graniń- 
■ki a Kntkorza. M. Podolińska z Derewni. M. Beszyteło- 
wloz z Glinian. M. Mtller i  Błyszezywód. M. Dnb z Nie- 
mirowa. N. Antoniewicz i  Przemyśla.

NADESŁANh.
(Bnhryka ta nio poehodai od Bedakoji, która_ też żadnej 

odpowiedzialności za ńią nio bierze na siebie.)

„Czasopisma technicznego* Nr. 19. zawie
ra : Kilka kartek z mechaniki wiertniczej czyli tania 
wiertnictwo, przez Eustachego Petionu. 0 eksploata- 
jji torfu nn opał, napisał Jan Blaut inż. melior. 
Wydziału kraj. (dokończenie). Nowości Uchniczne, 
opracował Jan Wdowiszewski, architekt (o. d.). Trze- 
ei kongres dla spraw żeglugi śródziemnej, odbyty 
w sierpniu 1888 r. ws Frankfurcie n. Menem, spra
wozdanie J. Ryohtera , profesora i delegata szkoły 
politechnicznej (c. d.). Rozmaitości. Karta hydrogra
ficzna Galicji z izohyelami za r. 1888, opracowana 
przez Seweryna Widta. Z komioji słownikowej. Bi
blioteka szkoły politechniczne! Geontetija wykrsślna 
w gimnazjach. Ogłoszenia.

Ogłaszająoy się w naszem piśmie p. J. Groliob 
z Berna, otrzymał na wystawie hygionioznej w Gont 
(Belgia) wielki medal srebrny za swojo kosmetyczne 
wyroby.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości —  wykonywa 272

J. Hennera u .£ £ £ u>m.

Pociągi Kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1389.)

Do Lwowa nrzyohodzą:

Z Krakowa . . . . . . .
Podw cłoozysk .

Z Pbdwołeozysk na Podzamcze 
ZSuezawy, Czerniowiee, Hnsia- 

tyUa i Stanisławo’* . .
Z Snczawy, Czerniow.i Btanisł.
Z Snoboj, Ohyrowa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. I Stryja 
Z Posztn, Ławoeznogo, Ohy

rowa. Husiatyna, Stanisła
wowa, i Stryja . . . .

Z Bełzoa (Tomaszowa) . . .
Z Bawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krako-r ............................
Do Podwołoozysk......................
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Snez wy, Ozerniowieo, Sta

nisławom j  i Husiatyna 
Do Stanizławowa, Czerniowie<

i Snczawy .......................
Do Stryja, Stanisławowa, Hn- 

siaty na, Cbyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Snoboj 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławoeznogo, Pess- 
tn, Cbyrowa, Stróża . .

Do Bełżca (Tomaizowa) . ■
Do Bawy we wtorek . . .

„ w piątek . . . .

Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczL-mi, oznaczają 
poro wooną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 r a c

JU'(
VOl f ! PociągOiObOTTJ i i

403 8*50 9*28 7*15
2-20 316 *0 7*00
20 8 1 0 - 2-38 i 0*22

8*05 2—
6*55

33 6
8-26

12-08
5-53
10*10

2*28 4-20 7*20 8*30
4*11 9.52 * 4 10 35
4*22 7— 1028 k 11*05•
9*16 10*13

4*25

8 45
10*20

5*50
7*49
6*01
2-44



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Października 1889 Nr. 239.

i  f f n  BITTNERA
I t t i l d  S p i r y t u s uS p i r y t u s

szpilkowego
nie powinno braknąć 

w żadnym domu.
Jest cu nąjlepsrym środkiem dcainfekcyjnyiu dającym pra
wdziwy ozonowy zapach w pokoju, nieoceniony środek inhala- 
eyjny przy chorobach dróg oddeohowyeh i ay;temn nerwowego, 
wyborne płukanie prezerwatywne przeciw holowi szezęe i szyi 

Do nabycia u wynalazcy

Ju lian a  B ittn era
aptekarza w Reichenan. Niższa A u strja  

2071 i we wszystkich aptekach.
Cenu flaizki Bittnera a pirytu bu szpilkowego 80 ct., 6 flaszek 

złr. 4. Rozpylacz 40 et. Patentowany wynalazek złr. 1-80.

Ostrzeżenie przed fałszowaniem
Ponieważ Bittnera epirytus szpilkowy fał«zuj^ w przeszło 3.500 laborato 

jaeh, upraszam izan. Publiczność wyraźnie żądać Bittnera spirytusu szpilkowego. 
Zamówienia nadsełane pocztą wprost do Juliana Bittnera, aptokarza w Beiohenau 
do wysokości złr. 3 (Niżiza Austrja) wysetam do wszystkich miejsc Austro-Wę- 
gier, do Niemite firanko, nie lioząo opakowania.

IjunosBimini' 
Ipstdfriiiddenl M

Pod gwarancją n ie  m a  n ie  le p s z e g o  nad
F ra n cu sk a  M a sę  p o d ło g o w y

do zapuszczania twardych lub miękkich posadzek 
J E D Y N Y  S E Ł A D  

A l o j z y  H f t t o n e r ,  L w ó w
ullaa Karola Ludwika, 13. * 984

Farby techniczne
w guziczkach

„GflNTHEEA WAGNERA"
sztuka 3 cent.

940

i  w  kasetkach 
po 6, 10, 12.

18 i 24 farbam i 
z  pouczeniem

o d  3 0  c e n tó w  d o  2 z łr .
Pędzle  i wszelkie p rzybory  do m alowań akw arelow ych

poleea
J ó z e f  H e a n L l r e  L w ó w

R y n e k  l ic z b a  88.

Bliższe ezozegóiy sawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostaś 
można i to albo w Dyrekeji loteryjiaj w oddai.le dla eelów dobrooiynuyah. W ie

deń, Biemergasse 7, (Jaeoberbofe), lub ei w miejscach lprzedaśy tyeh losów 
Losy wysyła się nie lieząe nie za porto.

Wiedeń we wrześniu 1889.

Dla uniknięcia czysto zdarzających się pomyłek przy adresowa
niu, pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej P- T. Publiczno- 
ś«i, te mój skład fabryczny tak dla hurtownej jakotat drobia

zgowej sprzedaży pod firmą:

Alojzy Hubner
T Y L K O  przy ulicy Karola Ludwika pod liczbą 13.

od lat trzech się znajduje. sot

Lwowska Fabryka Asfaltu
i  u le p s z o n y c h  o g n io t r w a ły c h  te k tu r

d o  k rycia  dachów 
S. S ZE L IG I -  Ł Y 8 Z K IE W IC Z A , Inżyn iera  

Lwów, Korytna 13.
poleoa ■■

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, Ua<i*i» 
my za fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZN E IZO LIK P LA TY  
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 

LAK A S F A L T O W I, do konserwacji dachów tekturowych,
SMOLĘ AN GIELSK Ą bezwodną.

O au ssa  a s fa lte m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w bndowniotwic 
najhardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu
rowe i reperaejo tychże.

440 M etr □  od 60 do 80 centów. —  Gwarancja lat 5.

L. 3154

KONKURS,
Celem obsadzenia posady sekretarza gminy w Żółkwi z pła

cą roczną 800 złr. w. a. jako też dwoma pięcioleciami po 200 
złr. w. a. od czasu stabilizacji, rozpisuje się uiuiejszem konkurs 

Posada ta nadaną będzie na rok pierwszy prowizorycznie. 
Ubiegający się o tę posadę, winien się wykazać, iż ukoń

czył studja prawnicze, i posiada praktykę administracyjną.
Podanie należycie ndokumentowane należy wnieść najpóźniej 

do dnia 15. listopada' 1889 do zwierzchności gminnej miasta 
Żółkwi.

Magistrat król. wolnego miasta 
w Ż ó ł k w i  dnia 5. października 1889. 9-H

Wiedeń, „Hotel Metropole.
Biugstrsise, fr tz i -J o s e fi -Q s s l. 457 W ielki hetel pierwszo rzędu _r,

300 pokojów i salanów (od 1 złr. wyżej), W I N D A  O S O B O W A , czytelnia, *a- 
• patnona w dzienniki wszystklsh krajów (także i .G azet; Narodową*), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus bota 
Iowy przy dworcach hotelowych

Bayera salicylowo-kauczukowy plaster,
niezrównany środek do usuwania bet bolu i niebezpieczeństwa 674 

Nagniotków 1 stwardnienia skóry.
1 koperta tego znakomitego plaitra wraz z dokładnym opieem ułyoia keiztuje 
ct. 30, na prowincję et. .85 za nadesłaniem nałeżytoścl w markach. Zamówienia 
nidaełaó pod adri-sum: Apotheke „sum r 8mlsehen K aiser", W ien, Studt, W eil- 
zeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. W e Lwowie w aptece Piotra Mlkolaeeha

>-» £ JS O *  
fc-o 2 O

• -4  £•

2s  a ,e  a • s  £
a  ’3  «  SB e • *  S1

^  *5 9 ?

® -g *  o fi. ■

JE— ' 
. . i - o  _  2

■ S i S - E l .
a - m ■
s - s l ^
K J  ?  *

■ a l e l A S  |
•3 ® ^ 2  «■ o o S a  w ,
i  - « - « , £  i
5 ;3 j3 s  : 
g w j a ’

a - '
"a &S-S g B0*2 a* H.S O M ą  p. M Ąa t*

Z poleeenta Najjaśniejszego Pana bogato uposażę na, a przez Dyrektję urzędu
loteryjnego przyznana

XXVI. Loterja państwowa
z przeznaczeniem na cywilne cele dobroczynna

3083 wygranych w ogólnej kwocie zł. w. a. £00.000
pomiędzy terni:

Z łr. 170000 w reucle  papierow ej i z łr .  80.000 w gotow lżule. 
C iągnien ia  nastąp i n ieod w o ła ln ie  dn ia  3 0 . grudnia  1889 .

J e d e n ,  l o s  h z o s z t i a j e  z ł .  2

965
Z c. k. Dyrekcji loteryjnej

oddział lotarji państwowych na aele użytaczuośoi 
i dobroezynuośoi publi«zn«j.

HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE

Towarzystwo & m  M i l  jarowoi,
Okręty Expresow e i pocztow e

przez Southampton 397
C za s  ^ r w a n ia  p o d r ó ż y

morzem około 7 dni
Prósz tego stale regularne pałąezaoia: 

Hawr-Nowy Jork. I Hamhnrg-Iudjc zaehodn. 
Szcze*iii-N*wy Jork. Hamburg.Bayanua. 
Hambnrg-Baltimore. | Hamtrarg-Heksyk.

Sliłtzych isoztgółów udziela: 
leser Gaohlrhnkl Wlen, 4 Wiedeń Weyringergneee 32.

w laaeoskach, oraz wszelkie przy 
bory  do malowań akwarelowych
941 poleea

J ó z e f  H a n k e  L w ów . |E. HANDL, iu g

969

dziełko do użytku gospodarzy większych i muiejszycb posiadłości 
ziemskich, przez Kazimierz* Madeyskisgo, zalecane przez organ 
urzędowy c, k. Towarz. gosp. wyszło już z druku i jest na głó
wnym składzie kzięgarni H. Altanberga we Lwa wie. Cena złr. 3

I P A P I E R  R I G O L L
Musztarda w  arkuszach do Synapizmów 

pizrjęrr przez szpitale w  paryżu
N ies ięd n y  w  ka td ym  dom u i  w  p a d r ity .

W ym agać podpis WYNALAZCY 
należy ki 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi
sem atramentem 
CZEEWONYH 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.
Va

rSprze- 
daje się 

we wszyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD OLÓWinr:

!, Avenue Yictoria, PARYŻ.
w

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNE UZHANY

Pani S. A. A l l e n
K ijw rtct wtoaoni iiiwym, «zpikun,Htjriu i *[Xuni*lym kul.r, 
połysk pierwotny i pi^knośd nilódzicńczą. Odiuwia ich 
ływotHOŚć, «iip i (lzielnoić porostu. Spędza łupisz w krótkim 
ezasie. Jestto preparat liiemajjicy równtgo sobie. Wydaje  
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać siy podrobień 
i  naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku.

We Lwowie w sptskaeh pp : P. M i k e l m e e h e ,  J. W  e w i ó r  * ki  e g e Z 
B u e k e r a  i w główuyeh magaiynach perfum, 629

2C08

O K R U C H Y  H E R B A C IA N E -
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. gatunek z Ir. 3 20 1 za kilogram franco
2. gatunek złr. <Z~— j z opakowaniem

j H . .  M .  3 M E J L M D I .
920 Thee & R um -Iw portenr, Briinn.

0STKZEZEME.
Były sastepca królewsko węgierakinj 

ceulralnej plwnley wzorowej Gustaw
Doller (firma Dollcr A  Popper) niemniej 
ajent; podróżujący M»x Winieratein naduży
wają powyższego państwowego przedsiębior
stwa w ten sposób, ie wina knpowauo od 
najrozmaitszych prywatnych hodowców sprze
dają je ko noobodzące z król. węg. ceatral- 
nej plwnloy wzorowej, zwracamy przeto 
uwagę na to nadużycie wszystkich, komu 
na tam zależeć moż«, zawiadamiając równocze

śnie, ze nasze składy znajdają się wyłącznie tylko w tych miejscach:

w W iedniu: I. Fttiirlchgasse 12, 
w K r u ko wie : u ML Drzostoweklego , 
we Lwowie:  u 8t. NarkiewIcH*.

Wyłączna reprezentacja i sprzedaż dostającej pod 
dozorem wysokiego król. węg. Ministerjum rolnictwa

centralnej wzorowej piwnicy

i 968 Buda-Feszt, Waaggasse 4

919 H L A J T O B 1

U R O L L  B L Ł U O t A
w e  L w o w i e

poleea
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

«L kilo Congo arabBkiej . . . . . .  słr. 9
V .  ,  fam ilijn ej . . • • • • • ■  i » *
ł/t ,  Melango de M eskau........................., 4
l/i .  Imperial . . . ■ • •  ■ •
*/, .  Souehong w oryginaln, paozkaoh
V* » wysiewek właenyoh • • ■ • •
‘ / ,  .  eiast angielskich do herbaty ■ •

5
4
1-70
1-20

2  ^ A N C ń ł f o  i
#  »  ŃA JO D ZIE Z E L A Z A  N IE ZM IE N N Y M  #

I  n ^ T t M  Anrubowtuo priss A ksdem ls m edysins w PmrTia, —  1,1 9

IlU

Aprobowane prits Akademią medyesnf w Paryża, 
adoptowane p m s Formularz o dci* lny franenzki, tank- 

•ionowana przos radf Medyeinf w Petersburga.
Positdąfdee równoeseiaie wlaenoftei Jodo i ielaim,

:
(IBS

289

pigułki t* skutkuj, -vjl,Mul> ua wssystklsh rodsąiuob 
R  chorób, które "wywołuje radsk skrofaliezny (puchliny, satkanit mnułdu, humory, 
g h  tle.,) słuboioi, prwoiw którym rwy kła ialuo jast inpałnia bazskuteasu ; w  C b l o -  ś k  
F  b o z i e (bltdtosce), w LzuconHHtn {biatysh upławmch), w AmchokuBl (satrsy- 9  

W  mani* tuptint lub cificioun rtgulamoici), w CucnoYAca, w Syfilis OnOAnicniEj, W  
m  ate. Oatataoinia podaj, ona lekarzom środek terapentyemy, ntdzwyezaj ailny, do A  
r  podiywlania organizmu 1 do wsmaeulania konatytuoyi limfatyełayab słabyoa lub 2  

V  osł&bloayob. w
m  N.-B. — Jod nieozyatege lub sapfutago taiau, jast leka>
2  atwam nlepawuem, rozdrialniąj^am. Jako dowód eiyatoiel l f i
w  autentyosnoiei prawdsiwyeh PIGUŁEK BLANCARDA, ł|da< r

ualaiy, uaai, plaazf i  ua arabrza i podpis nasz Dioliilejsiy położony /
•  u spodu zlelonaj atyklaty. '  ,

jŁpttaarM v, Paryżu, HUE BONAPARTE, 40. _
B  WYSTBZSOAĆ 81, FAŁSZCRSTW. Maaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaeeeeaas

Mączka kościana
parzone, fermentowana jakotał 

prepurowaua kwasem siarko /m  ; 
najskuteczniejszy naw4 pod 

wszelkie zasiewy i

j t ó
Proszek do karmy

(Fosforan wapniowy)
bardzo gkatMsny dodatek do karmy dla iw io- 
rząt domowych i drobiu w welkiigo rodjaiu; 
wpływa oa silny rozwój koioi przeszłego bydła 
pociągowego, przyspiesza otuozem e, powiększa 
snoczme wydatuożć m l e k a  u k r ó w  i pr«- 

dakoję j a j  a d r o b i u .
P a k ie t  Utt p r ó b f  ważąoy & k ilo  wysyła 

odwrotną pootrtą za nadesłaniem przektucuu 
1  x l r *  80 O t. z ep^kowauiem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austrii I Niemuzucli.

Opis i sposób użycia tak Mączki kuse la
nej, jakotei i Proszku do karmy, na żądani* 
bezpłatnie i franco. .

Fabryka wytwerów gbemleznyoh I aa- 
wezswyoh Spółki komandytswe]

J u l ja n a  W a n g a
wa Lwowia, ulisa Jagiallańska Nt. 12.

Fasy do maszyn
w najlepszym gatunku

■u.

Józefa Hankego
948 we Lw ow ie

Rynek liczba 38.

796
( s f i n t b e r *  W a g n e r a

Farby akwarelowe

CZESKIE PIERZE.
.A lk iem  nowe 1 dobrze darte za funt 

966 eent. 70.
Pierz* to po«b d i z popielatych gasi, 
osłlcitAi świtż*, siu aunie darte, jak dłu
go zapai ktsrtiy za 1 funt tylko ot. 10 , 
Rozsyłka pooz.włzy od 10 funtów sa » -  
liezką. J . KRASA, Handel pierza, Pra

ga N r. 620/1. Zamiana możliwa.

F e s la w s k io  1 B a d e ń a k le ,
aajiilaehstuiejizy gatunek, barda* ełodkle, 

kosa wagi 6-kilo aa aaliezką złr, 3.
Wieu I.
1 • r g a a i  • 16.

Praktyka racM ofoS ci wiejskiej,

Specjalna fabryka

Po m p
wszysthieh systemów W

784
C j t

w szelkiego rodzaju

C m uinm ił Geietscbaft IDr Puineeu- m d Ma&cliiueu-FakrlkatiBH

W . GAUYENS, W ien  r" f:01-

FjĄH IHHAT0OTC2
31 poleaa

n a j p r z e d u i e j a z e  p e r f u m y  1  w o d y  t o i  l « t o w « ,
odszczagólnioue 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

miauewioie:
I W f n m V  * flolk.wą, różaną, rezedową,
I  C I. I U  m y  . TUng-YUng, Opoponsi, Jooker Club, halit 
Bouąuet, piżmową, Hillefleuri, łtp. Flakoniki po 25 ,40 ,75  et.
Perfomy królowej Marysieńki wyśmienite. Fli

Woda lwowska,
trwałego zapachu, do skropienia sukien, ebnetek i rozpylania n

konwaliową, 
liotrepowa, Bas 

. , . Jt.l słr. 1.50 ttd,
Perfomy królowej Marysieńki wyśmienita. Flakon 2 słr.

i pesiukiwana dla swe- 
ege i długa-

-  , ______ , ___________, ________________   i w salonie.—
Flakonik mniejaay 80 et., większy 1 złr. 50 et.

Woda warszawska
szy 95 et., więksiy 1 złr. >0 et.

Woda lewandowa
pylauia w ealonaeh dla swojego przyjemnego sapaeku. 
Flakon 50, 70, 90 ct., słr. 1.20.

t a l n f i a l r i A  presduie l najpi-tedniejsas. Flakoniki p *  
W  y l i y  K U IU IISIA IW  ot. 1.5, *0, 25. 40. 50, 80, 1 złr., 1.50.

N abyć moina wt LWOWIE w sklepach właenyeli ul. Koperni
ka 1 8 ,  i ulica Halicka róg Walogoj. W KBAK0W 1B: Sukien

nice 1. 20 ; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

NOWY WYNALAZEK

iuIX0RA
ED.PINAUD
Mydłu   * rlX0RA
Essencya dla chustek ń l’IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  * l’IX0RA
Pomada.................... a l’IX0RA
Olejek.................  krlKORA
Puder ryżowy A l’IX0RA
Kosmetyk............... * l’IX0RA
37, B o n y  de S trsisbou rg , 37

Maryazelskic 
Krople Żołądkowe

anakomieiu Uaiułająca
na wszelkiuyu rodzaju

choroby źotadka.
niezrównane przy 

braku »petjrtu, stobo>el 
iolądka, wzd^ciucli, 
kwnśnem odbijuuiu, 

kolkach, katarach, żo
łądkowych, Ztfd&iich,

dóltacee, ohmlcrzlułci 
i  wymiotach, bólach 
głowy (Jeiell te po
chodzą z żołądka), kur-

Marka ochronna. 3 S j ± 5 2 E g 5 &  
potrawami 1 napojami. Cana lednei flaazkl 
wraz z przaplaam 40 ct., podwójnej 70 ceni 
Główny układ w aptece XarolaBrady w Kra- 
mleryżu (ICremsier) na Morawie w Austryi 
<• Ostrzeżenia 1 Prawdziwe Maryacelakie 

krople żołądkowe bywąlą częBtokrod fał- 
Bzowane i naśladowane. W dowód prawdzi
wości tych kropli powinna każda flaszka 
byś owinięta w opakowania czerwone, 
zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem 
ochronym, a przy każdą) flaszcze snajdoważ 
się powinien przepis używania kropli a 
wzmianką, ie drukowany jent w drukarni 
H. Guska w Kromlaryzu (Kremaier).

M a r y a c e ls k ie  
p i g u łk i  _ 3 ^

p rz e cz y sz cz a ją ce . S S s a S I ?
dlatego zwraca,! nale... uwag, na poboczną 
markf ochronną 1 podpis apteknrzaK. Brady 
w Kromieryżu. Cena jednego pudełka 20 ot, 
rulony po 8 pud. I złr, Za poprsedniem 
nadesłaniem nalełytośei kosztuje 1 rulon 
złr. 1.20, 2 rulony złr. 2.20, S rulony złr. 3.20 
optatnie.

Maryacelakie krople żołądkowe i  marya- 
celskie pigułki przeczyszczające nie są 
iadnym środkiem tajemniczym. Coyści 
•kładowe tychże są przy każdą) flaszce lub 
pudełku w opisie użycia wymienione. •

Prawdziwa Maryncelakle kropla lub płdatW 
aą do nabycia w

ImowU  : u aptekarzy Jakóba Baisse- 
r , H. Blumenfelda, Piotra Gellhofe- 
ra, K. Krzyżanawskiegó, Piotra Miko- 
laaeha, Jakóba Piepesr Zygmunta 
Bucktra, Karola 8k pi ki Jana 

ewiórikisgo, Arnolda Bappaeorta; w 
B*ł*U\ u apt. Grossa j w B ioree : u 
apt. Balbiny Hiedliokiaj^ w B rteia- 
nach: u apt Ad. Dursta i J6z. W. Łe- 
basa; w Buetaemu n apt. Kornola La- 
wiekiego; w Ctotikotoit: u apt Ludw. 
Vossa; w Dolinie: n apt S. M. Trann- 
fsllneia; w Drohobyc : a apt Aieh- 
mhllera i P. Partykiłwiezaj w g Haia 
naeh: u apt Halma; w H utiafynin u 
apt, Czerskiego i Piskarskiago; w J t- 
tiem ie: n apt Jana Czmsryńsklege i  
M. Zahradnika; w Jttitrtm aeh: i  apt 
Kraidsklego; w K rukom * n apt. Fe
liksa Walczaka: u Kamionce Strtm i- 
łow ej: u apt, Karola' Pispasa i Karola 
Pilawskiego; w Kopeajńeaeh  i  apt, 
Bedara; w Mostach Wielkich* u apt. 
J. Zołińskiego; w Ifiemirowie. n apt 
Prisdrzymirskiago; w M ielnicy: n apt. 
Krokowskiego; w Olesiu: n apt. Ko- 
flora; w 1 nyilanach n apt. Emila 
Baranowskiego; w Padtieehoioó u apt 
Jaśkiewiozą; w Bosdole: n apt Ludwi
ka Hiarzwińakiego ; w Sathborse: u 
apt. Aleksiewiai-Uarsseh; w Btarsm 
M ieicie: * apt Ad. Paluschs; w So~ 
M u : n apt. Eug. v. Wysoezańskisgo; 
w Siołem: u apv A. Leohewskiogo; w 
Stryju: n apt Chalbazany i W. Ko
morowskiego; w Skale: n apt. Woje. 
Bogalskiego; w Twree: n apt Eygm. 
Keziokiago; w Tarnopolu: u apt L. 
Flelsebmaua i Pr. Jamrogiswioia i w 
głoesow ie: u apt Frano. Pałasza 1 A. 
Bappaporta; w Zwrmmit ■ apt Jói. 
L. Tosaasiswsklago; w Ebororcie. n 
apt Bappaporta; w Zba atu: u apt. J. 
Krnhs. 958

Znakomity prawdziwy francuski

O E C O Ł T l I - A - E E
vleox Champagne

dostarazam aalany i frank* da wszyst- 
klah misje* Anstro WęgUrza salieika 

a mianowUi*: 
złr. 6 za baoinłkę 4-Utrewą, pooztą, 
lłr. 15 za skrzynkę • dwunastu trzy 
ćwiarei lltrewyeh butalkaeb kalają.

758 R .  R a i t i ,  T r le « t .

I BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karol* Ludwika 9.

przyjmuj. 852

przedpłatę i ogłoszenia
I po aryginalnyah aanaab radakayjnyak dfe 

wazystkleh dzienników tałaga świata.

in m iT l CYGAHETOWB, która prza- I II I & I POd względem klajaąia
I I  u  i  JŁI wszalu# fnn* wyroby — palca* 

A. GAWŁOWSKI olaa Marjaaki 1. S.

D o t ą d  n l e p r s a e  w y ż a z o n y .

V .  . . . .....
ĘĘh prawdilwy, oay»*caoiiy

TRAN Z
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsza znakomitości uaeJyezua rozbierany i jako łatwy do trawieni* takie 
dzieciom  szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
tnralniejszy uznany środek przeciw labościom piersi i płuc, szkrofułom, osłodom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itj>. 
Flaszka po 1 z łr . w moim układzie fabrycznym: W ien , Heumarkt n r. 3. 

tndzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

We Lw ow ie n panów: Piotra Mikolascha, Zygm. Rnckera, Jakóba Beiaora, K. Krzyżanow
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Balłabana, kupców. 961

FSsyngssiensHHi

Wj4*we* i oiyiowie4*i*iny red*Vk«r jsiiaafl SlsrksJ,
m

V
1

Papier s fabryki Ozerl*ń>kiej, 2 Arakami i Mografli PUler* i Spółki. (Telefon* Sr. 114 A).

40


